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23. 1. (Od wł . kor.) T i i tedva 
Podaje iż niemiecki charge 
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*'i Polskiemu 

protestu 

**ko przekroczeniu granicy nie-

J » a enj w r e t f s iuisui ) Ma . . ' a -
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_i»zd wjzyjtkieini tramwajami 

lecz dostrzegłszy strażnika n !emk>ckie-
go szybko cofnęła sie na terytor ium po! 
sk ;e. 

von Hippcl, 
dyrektor wschodnio-pruskiej organizacji 
rolniczej, dla której rząd Rzeszy przezna
czył setki milionów marek tytułem t. zw. 
„Osthi l fe" — został oskarżony o zużycie 
tych sum na niedozwolone cele. (F) 

Przymusowa podróż 
z Portugali i do Polski . 

W ł a d z e w p a d ł y n a t r o p f a ł s z e r z y p a s z p o r t ó w . 

Warszawa, 23. 1. (Od w ł . kor.). Poli
cja portugalska odesłała konwojem do 
Polski niejakiego Sani Erttnana. który 
przed dwoma tygodniami nielegalnie 

Dziś sprawy polsko-litewskie... 

Raport w sprawie skarg niemieckich. 
Nem:y usiłują przeforsować ostra redakci? referatu. 

Warszawa. 23. 1. <0d wł . koresp.) — 
Wczorajszy dzień minął Radzie Ligi Na 
rodów na wypełnianiu 

drobnych spraw. 
Minister Zaleski referował sprawę kolei 
węgierskich i niewolnictwa w Liberj i . 
Na potifnem posiedzeniu również rozpa
t rywano kwestje terminu i miejsca k o n 
f e r e n c j i rozbrojeniowej L ie l Narodów. 
Dzisiaj rozważane sa sprawy 

polsko-litewskie... 
Kulminacyjnym punkiem spraw polskich 
będzie jutrzejszy raport w sprawie 
skarg niemieckich na Polskę. Sprawoz
dawca Japończyk Joschidawa już dzi
siaj 

projekt togo raportu 
przygotowuje, uzgadniając go zarówno 
z Polakami jak i z Niemcami. Niemcy u-
siłuja przeforsować tak ostra redakcję 
raportu, bv Polska nie mogła go przy
jąć. 

Postulaty te Jednak nie maja szans 

powodzenia, aczkolwiek delegacja nasza 
będzie miała 

wielkie trudności 

Ido pokonania szczególnej z petycja 
Volksbundu dotycząca powstańców gór-

' nośląskich. 

Dymisfa gabinetu 
premiera 

Rząd o b a o n y większością 10 głosów. 
Paryż, 23. 1. (Od wł. kor.) — Gabinet 

premiera Steega podał się do dymisji z po 
wodu wyniku glosowania nad interpela-

przeciw ministrowi rolnictwa 

Boresowi, który był zwolennikiem zwyż 
ki cen zboża. Gabinet obalony został 
większością 10 głosów. Przeciw mintstro 
w i Boresowi głosowało 293. 

. -o - . 

przyby ł do Lizbony. 
Ustalono, że zarówno paszport Crrmana 
jak i podpis starosty są sfałszowane W 
toku dochodzenia wyszło na jaw. że Pr l 
manowi dostarczyła paszportu za cenę 
150 dolarów 

szajka fałszerzy. 
której przewodztł niejaki WełwiełikoTV 
Grasował on szczególni^ na Kresach ds» 
starczając 

fa łszywych paszportów 
poborowym. Spry tny fałszerz zbreeŁ. 

z pieniędzmi pułkowemi. 
L w ó w , 23. 1. (Od w ł . koresp.) — 

Sierżant Stanisław Leszczyński z 26 p. 
p. podjął z poczty większą sume pienię
dzy dla pułku i zbiegł. Za zbiegiem ro* 
zesłano l isty gończe. 

"owojorskl r o T n n c z y n a sie pochodem komicznych figur z gumy. który 
łalwarai śmiechu. If.J 

witasw iest 

Niefortunny skok nr. Zamoyskiego 
podczas ćwiczeń narc arskich 

Pszczyna, 23. 1. (Od wł. kor.) — W 
czasie ćwiczeń narciarskich w parku księ 
da Pszczyńskiego uległ wczoraj 

ciężkiemu wypadkowi 

hr. Andrzej Zamoyski, uczęszczający do 
miejscowego gimnazjum: nie mając dosta 
tecznej wprawy zdecydował się na ryzy
kowny skok. Spadając zianił się ciężko 
w głowę. 

Po przewiezieniu do szpitala stwier
dzono wstrząs mózgu. 

radcy ambasady polskie,. 
Rzym, 23. 1. — (Tel. wł.) — Radca 

ambasady polskiej przy Watykanie Jani 
kowski uległ wczoraj wypadkowi samo-" 
chodowemu. Mianowicie w drodze po* 
wrotnej z nabożeństwa w Kaplicy Syk* 
styńskiej za duszę Benedykta XV sama-
chód radcy Janikowskiego zderzył się a 
innym samochodem. Radca Janikowski 
odniósł rany 

głowy I rąk. 

10 pulmanów restauracyjnych 
zamówiono w polskich wytwórniach wagonów. 

Warszawa, 23. 1. (Od wł. kor.) — | Wagonów Sypialnych Widhofa. Dyr. W id 
Wczoraj minister komunikacji Kuehn —,hof zamówił w polskich wytwórniach wa 
przyjął dyrektora centrali towarzystwa Igonowych 10 pulmanów restauracyjnych. 

'ewa prasy pracy. 

Widok sali posiedzeń Rady Ligi Narodów w Genewie. Pośrodku za stotem: przewodniczący Henderson: na lewo od niego Brland (1 ranctal, 
Granal (Włocbjr), dr. Curtias (Niemcy). Trzeci na prawo od Hendersona minister Zaleski. (Tk 
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Freysotcwetfa tio komisji rozbrojeniowej. 

według przewidywań prasy berlińskiej. 

Zapraszanie sowieckiego niedźwiedzia do miodu L ig i Narodów. (Aktualna ka
rykatura genewska). 

t Hlecd<»ny alsli komun stów na s a g s t ra t 
Aresztowanie 8-mu agitatorów. 

LÓDŹ. dn. 22 stycznia. Na dzień | Noca miasto oblepiono plakatami na-
wczorajszy komuniści wyznaczy l i na i wo łu jac nu do wystąpień bezrobotnych 
prowincj i szereg 

dcmnns!ra-y ł J wys fnphń . 
Władze policvinc czuwając nad spo

kojem publicznym nie DOPIRŚCFŁV do tego 
łamiąc wszelkie plany komunisiów w 
zarodku. 

Tak bv ło w Lodzi. Na prowincj i na 
tomiast zwłaszcza w Tomaszowie Ma
zowieck im sygnalizowali:) demonstracje 
komunistów. 

W god/ i tnch ponot i idniowrcb — w 
czterech nimkl 'eh mhsta — wywieszo
no transnnrenty o hisfach wywro tn -
w v c h które policja usunęła przy pumo-
cv robotników. 

przec iwko A " a g ^ a t o w i . 
Po południu PRZED Magistratem ze

brał sie t łum podejrzanych osobników, 
i i awo ł i i i ' cvch do s / turmu na gmach su 
morządu miejskiego. 

Policja demonstrantów rozpędziła, a-
res/tuiac O S M H L znanych I 

poszuM wartych p r o w o d y r ó w , 

których przekazano do dyspozycj i sę-ctzłnro śledczego. 
Wobec t rwaiac\ cl i re\Vlzy) — nazwi 

ska aresztowanych trzymane sa w ta
jemnicy. 

B e r l i n , 23 stycznia. Odroczenie dal
szej dyskusji na Radzie Ligi nad zażale
niami nicinieckicmi przeciw Polsce, pra 
sa tutejsza komentuje, jako widoczna, 
tendencje wielk ich mocarstw do znale 
zienia jakiejkolwiek 

formuły kcmnromlsowej . 
Korespondent „IScrlmer Tagcblat t" 

podaje, że w tej chwi l i toczą sie poza ku 
lisami pol i tyczi iemi w Genewie pertrak
tacje, zmierzające do załatwienia kon
f l iktu polsko-niemieckiego, przyczepi 
Niemcy wysuwają 3 punkty, a mianowi
cie-

1) Chodzi o ustalenie, czy konwencja 
genewska została przez Polskę naru
szona ; 

2) o załatwienie spraw przeszłości I 
3) n gwarancie na przyszłość. 
„Hcr l iner l agcb la ł t " twie idz i . że co 

sie tyczy punktu pierwszego, porożu 
mienie nie bed/ie zbyt trudne. W spra

wie punktu drugiego porozumienie da
łoby sie ewentualnie 

ła two osiągnąć 
w ten sposób, że rząd niemiecki przyjmie 
do wiadomości oświadczenie min. Zale
skiego, że winni zostali już pociągnięci do 
odpowiedzialności. Po zakończeniu odnoś 
nych procesów w sądach polskich mógł-
by"rząd niemiecki ew. jeszcze zająć sta
nowisko na następnej sesji Rady Ligi. 

Najtrudniej przedstawia się kompleks 
spraw, związanych z punkiem trzecim.— 
Strona niemiecka — jak twierdzi kores
pondent ,B T." — nie zgodzi się na żad
ne formułki kompromisowe, jak długo nie 
zostanie ustalona komisja śledcza, która-
by miała zbadać związek, zachodzący mię 
dzy aktami teroru wobec Niemców a wła 
d/ami polskiemi oraz łączność, iaka za
chodzi między terorem a czynnością Zw. 
Powstańców górnośląskich. 

A L C H E M I K T A U S E N D PRZtDS 

Krwawa zemsta 
uwiedz ionej narzeczonej . 

Z Kielc donoszą: 
Na turze ko le jowym w pobliżu 0 -

stri>w'ea Kieleckiego rozegrała sie krwa 
wa tragcdja na tle erotyczneni. Niejaka 
Pugeiija Bukowska wystrzałem i rewol 
weru 

zabiła Andrzeja Skwirowskiego. 

,' Morderczynie aresztowano. 
Zapytana o powód zabójstwa zeznała 

iż dokonała go z zemsty, ponieważ S k w 
rowski bedac jej narzeczonym, uwiódł 
14 

a następnie porzucił. 

Porwanie małoletnie) w stolicy. 
Drugi wypadek w ciągu jednego dna. 

Desperacki krok łodzianki 
w P.otrkowje. 

Pio t rków. 23 stycznia. — Ubiegłej no-
y przechodzący ulicą S łowack ie /o . w 

Piotrkowie, policjant, zauważył obok o 
grodu po Bernardyńskiego leżąca be/ 
oznak życia młoda dziewczynę. 

Policjant z t i t rzvmi ł przejeżdżającą w 
międzyczasie dorożkę, która przewie
ziono dziewczynę do szpitala Św. Trój-
cv. Oględziny lekarskie wykazały , iż 
dziewczyna otruła sie esencia octowa 
Dziewczynie, która okazała sie 14-lcti i ia 
Janina Wo i ta^kówna zamieszkała przy 
ulicy Staro-Wólczańskiej 25 w Lod / i 
przywrócono przytomność. 

N7IEWCYNA u n o r c y w i e odmawia 

podania przyczyn samobójstwa, 
młodocianej desperatki groźny, 

Stan 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj durne 1 lii.niy o taiemnlczem 

porwaniu 18 letniej Mari i Regulskiej U 
becnie policja otrzymała meldunek o dru
gim podobnym wypadku. 

Do 20-go komisariatu zdosiła się Ko 
zalja Zegkńska. żona kolcjaiza, zamiesz
kają W WARSZAWIE przy ul Gniewkow
skiej 27 i meldunkiem, iż cńrka lej, 

11-letnia Stanisława, 
wvszła rano do szkoły I do domu nie wró 
clła. 

Nadużycia w kieleckim 
P. U . p . P . 

Z Kielc donoszą: 
Władze tutejsze wpadły na trop po

ważnych nadużyć w państw. ur/.cdz:e 
pośrednictwa pracy u Kielcach. Jak sly 

LChac* w aferc wm s 'es/an\vh iest 
k i ku wyższych urzędników. 

Wszczęte dochod/etra t rawn ' łv <>dra,u 
szereg sensacyjnych s/czególów. kióre 
m. ki wskaznią że nadużycia popelnia-

ne bv ły od dłuższego czasu. Przez cały d/.ten prowadzono ener
giczne śledztwo, L uwagi na interes Jo-
chodzenia znaidii.tu.cego się dopiero w początkowej .fazie, szczegóły afery i r / v 
niaiie sa w najściślejszej lajelimlcy. Spó 
dziewane są 

s t a c y j n e a r e s z t o w a n i a . 

K O S I u n i i:3£CJ A * 2 on O B U S O W A I 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Piotrkowa o każde' pełnej 
godzinie od «-ej rar.o do 2'J w wiecz. z u * . ó ' c a t t ć a k ; e j 2 3 2 . przy 

Dworeu Południowym. Czas nrzy iazdu <<odz. 133 cena 3 50 gr 

P R Z E C H O D N I A 

„LECZĄCA NA WfiLCE" 
/ekarzy sneclnl lstów i eanlnet dentys tyczny 

P io t r kowska IW l e i 14') On. 
Zrenrgamzowana i rozszerzona - Prac h. l . te 
N^lfHticzntu.-hemlczna - l.amna kwarenwa 
IMaii-rmia W^n-i i fn F lek ' rvzac ia Masaże Ńlczć 
pienie ochronne V \ i / \ i v I D" i .o i i iw ie Dołnżn - cz( 
w J / i f r l ' w n i \ ' v Na<A l f r l a f i l * lafnmi kwarco

wa nf>ipr l \ń-rn ?\ 3 e M i n a n r zl I Su 

Choroby s!.rrn? I weneryczne. 
L L . NAWROT Nr. 2. Tei. I79-S9. 

Przy imu ie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I — 2 pu pni Panie -1 — 5. 

DO&fOJt 
H. W0ŁKOWYSKI 

p r i e p f n w e d r i t się na ul. 

C e g i e l n i ^ n ą 3 3 , tel 216-90 
S p e c l a l i M * c h i n o n skuri » . h 1 » e n u -
ycznych. I l e k i i . i u - r u n i a l e c z e n e 

lampa k M a r c ó w a. 
' rzy tmuie m l nudź H - l od S — 0. 

W n i f i l 7 i e l t . I *wte la od N u U jo l . 
I IIH l 'nri i ' l(t/ it-ind ą i. zek;i lnia. 

Dr med M. GŁAZER 
choroby skórne I weneryczne. 
Ul Z I M <>NA Nr. 6. TcL IS5 49. 

Od 13 - 2 I 7 do 8 viecz. 

Or nisd. 

F D L E W I A Ź I S K I powrócił 
ul. Andrzeia S. Tel. 150-40. 

Jlioroby skórne weneryczne I moczo-
płciowe. 

Naświetlanie lanna kwarcowa. 
Przy imu ie ud >< - 11 i od 5 — v pu >ł. 
W niedziele i <wie ia od 0 — I przed pol. 

Oli- part 'i<iri/icln» poczekalnia. 

Or. med. 

E. RAKOWSKI 
< ( ) i \ S I A N T Y N O W S K A M. T e ł 1 2 7 . S I 

Speci i l is ia chor oh u^/u inisu. <ardl a i p ( u c 

Przy i in i i je od 12 — 2 I S - 1 

Od 10 - I I t od 2 - 3 * l e c z n i c y 

Or med. 

Speeial iM.1 c h i i i n h • h r i m y c h M e u u r y c / n y c h 
1 ni i , \ ( , . .. t e!s 

L I Cegielniami \ r 43. Tel. N I - . ? 2 . 

' r zy jmu jc » - U). 12 - i I 5 — b w niedziel i 
I Hwleta Q - l . 

Dla na* oftdzielna poczekalnia. 

DR. F3. H A L T & ! 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 1.0. 
Przy imuie nd ' - Q rano 1 8 - 9 wiecz 

W n ied / ie l t ) i w i e i a ud U do I pu pul 

a D r O. RydsewskI 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

CHOROBY .KORNE I WENCRYC-.NE. 
Pnyimui ł od 7—9 « I < C i , w nirdzitlc od 10—1 

AL. Ż-AMENHEFA NR. 6. 

P O R A D N I A 

WEHER&LOSiCZP. 
L e l i a r z y - . p e c j a l i s t ó w 

ZA * V A 3 £ X A 1 
• y n n i nd 8 r«no do 9 wieczór, o<* 

l i - 1 3 ' 3—3 p i i | nmii «>• tknri 
w o U d t i r l * i i w i f l l oo V— i pp 

l . t c i e n ' t enuróh 
W E N E R Y C Z N Y C H . & . O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S5COJJNYCH 
Badamt kiwi w y d u c t i . na 

nylilis • Iryper. 

fMttłtidi i MA-IM I OROLOIW. 

G a b i n e t i w a t o - . e r . ' . n CXY. 
K o s m c t y h a l e k a r . k a 

O.ldz « "» pocxkiiinia d n kobiet 

Do akt nr. nr. 613. I<W9 1500 I 1573. 1930 r. 

OOł o s Z r M E . 

Komi-rniik SaJu Hiiwiuruwcico w Ztrerzu S'a 
i i s I j w Sc l iu iue zam a Zgierzu, ul Oen l>a 

*ir'>w>;kieKo Nr IS na / ^ i d / i e a n l u t u U P C 
ogłasza, i e w dniu 29 stycznia 1931 r. od Kodz 
10 a m o w A l c k ^ a l i d i u\vie przy ul P'«J(.)clilc kn-J 
nr I I odhedzle się sprzeda* z prze larnu p i ih l i tz 
neuo ruchomości , na leży tych Uo t l u u n a Mirs/.a 
i skI;;d.• i;• cvc11 się z n ichl i . w s a c o w a a y c l l na nu 
me El 400 

Zzierz. dnia 10 stycznia 1931 r. 

Komornik Si Sclmlize. 

Zaniepokojona matka dowiedziała się. 
iż dziewczynka nie była ani w s z k o l e , ani 
u żadne? z koleżanek. Doniero wieczorem 
o godz 8,30 córka wróciła do domu, zsi 
m a ł a z zimna i zgłodniała O powiocie 
dziecka Żeglińska niezwłocznie zawiado
miła pollrję. 

Sprawą z a i n t e r e s o w a ł się r ó w n i e ż c -
rząd ś l e d c z y . 

Dziewczynka zeznała co następuje: 
Po wyjściu i domu o godz 7.20 rano 

orzy u l Gizńw, zbliżyła się do niej jakaś 
oanl w lutrze i wyjąwszy chustkę przy
tknęła ia do twarzy dziewczynki, rzeko
m o w zamiarze 

o t a r c i a |e i nosa. 
Po chw ; l i dziewczyna straciła p r z y t o m 
ność i nie wie, co się dalei d z i a ł o . 

Przytomność odzyskała w lak iem 4 

mieszkaniu, którego okna wychodzi ły 
na nole W pobliżu widać b \ to stodole 
W pokoju znajdowała sie jakaś starsza 
kobieta. Wkró tce nrzvbv ł jakiś męż
czyzna, k tóry spojrzawszy na dziew 
czyrikę. rzek ł : 

„za młoda". 
Po tym fakcie Stasia Żeglińska po

nownie została odurzona jakimś narkotv 
kiem i oprzytomniała dopiero w polu 
1'yło iuż ciemno. W oddali spostrzegła 
lamny udała sie w t ym kierunku i do 
szła na przystnnek Włochy, elektrycz
nej kolei dninzdowej. Przy pomocy 
przechodniów dzipwczynka dostała sie 
do domu Zaznaczyć należy że iest to 
iuż trzecie z rzędu tajemnicze porwanie 
nratjz iakaś zorganizowana bandę Oele 
dżiny lekarskie dz iewczynki wykazały . 
iż nie poniosła ona żadnego szwanku. 

x x 

Nieść 
uniwersyte tac 

w i e l u s tuden 
Chin k t ó r z y 

'*ację e u r o p i 
wywierają s 
" b i a ł y c h kc 

ewnego czasi 
helska t w o r 
torych cz łon 

ne wy iaw ia ia 
c h stowarzyss 
, r no ścisłei ta 

? w i a z k i o k u 
*w w i e d z e \ 
DO czarne j R 

kowie s e k t y 
"^Drawia ia ia 

B o h a m i Rvi 
F** do ż v d a 
"wiem w y b i e r 

..Chemll( , , Tausend. ktnry pod po^i ś w i e ż e 
lezienia sposohn lahrykacll złoia ' e " i odbvw? 
Indzll nd fzeresu o«oh milionowe ' * 8 r r , k n ł e l v r h 
send odpowiada nhcenie za ł » c JP'1 ^ r , , n t e c h n i r z r 

tadem przysleelych w MonafcMf, , 1 e r "» t dz ip i 
k t " o t P i e bv ł n 

ntcznnyrh" j 

P R Z E D OTWARCJ : : ,L: ,TT 
katisk ei w\sta* z tC™*Zc' 

. , f i l c a m i w r e l 
r u c h o m e j . Jvm,,W;NJC

 R Ę T 

Lódz. 23. I. W dniu 31 s t y ^ 
Uszu odbedz !e sie nr,»c/ \ - te

 lS»P.r.-. 
Wys tawy Ruchomej prób I *»»una< 
przemysłu krajowego, która ^ f ^ Z C Z L N l F 
lą Polskę i zawzna społeczetW laie.nniezy 

z niekneml wyrohamlj»a m „ W i l t . ,_,•„. 
KpWHet Wykonawczy W v * v l, 

ch°mej na ostatntem swem OfB ki Densii pani 
postanowił zw rócić się do » i c e i u _ 

dy Jaszczołta i kuratora tód/Kl*sp„inei nauki 
gil szkolnego p. Gadomskiego lp!<kna h a n m n w 
na otwarcie wys tawy . P*«» i r z P i „ i k i i i 

Jak się dowiadujemy cclcrfll p 0 k , m u d n , 
ula p. wojewody Ja'zezolta j icia Knac 
Gadomskiego — przyiechala d i haronnwne dn 
dzi delegacja z Kalisza w osojWin^.r,.,,, 

udzie la 
sty Potockiego, prezydenta S%oi„w red. Zenibrzuskiego. 

v 'eko wyel iow 

kazał 

s ^ e k 

U l r t W s i . y du 

F p „ k 

Zdarzenia i wyp%^' duianki.'' k. 
U B I E G E I d o b y . " z

J ' ^ ; ' < - ' i a nicz 

(—) H.B. postawił wnioseK k i/d-/'.*"" 
djet poselskich o 15 p--oceiit. F 0 ' Podcza? ki 

f 2 , V porwane i 
a T f c ^ * ^ w - £ " i , n c ' K o r iM,h,i i | 

zn ikniet 

Banki dewizowe w dniu DĄ 
kupowały około godziny 12 w 
efekty po kursie P.88 — 8.89. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
j faceniu 8.sy. 

Tendencja spokojna. 

OM 

IŁEM Udzie sle i 
l l s Dokoione 

E K S T R A K T i K A f t M E L 

S^R Z . -WAPTEK t S K Ł . A.P • 

Mróz w całej Polsci 
potrwa kilka dn!. 

m Me 1 ruzm 
, K l ^ n k a odch 

, J "
 r*h* laier 

sie 
ia w y z w o 

l , e " " * e l o d 

° " k a h | n y u t rz i 

R I , ,A i e przez 
_K' a o b ecn le 
^cie. 

S , : " - a haronm 
P<> powr 

P«.»ne na „ 
J d " ^ k a . Na 
«HWi. Ovlen c 
N» ' l i lunka U|ąi;vch i e na 

Z Warszawy donoszą: | m l ogarnia niemal cały kontyn 
Na Pomorzu oraz w środku kraju b y i pejski. Głęboka depresja nad 

ło dość pogodnie. Poza tem niebo było 
o n k r y t e drugą zasłoną mgły. Wskute 

Ogłoszenia rfroUna. 
I-ELA S T \ J N , i i i . Nowomiejska 17. zsubl la kslą 
żeczkę Kasy Churych w y d . w Ludzi . 

KAROL KFSi FR. roczn 1894. Pabianice le-.:Jo 
niW- 3. ZKiihil ksiu.Zuczke wo jskowa, * y d w r 
K U. Kalisz. 

I^A.Il na raty kaZUemu uez po iec / t n i a meskir-
tihrania i męskie palia Al I - r o i laia 3fi 

Dr. med. 

Igr. Maurgrolis 
okulista 

mieszka obecnie ul. Al. KoJcIuszkl Nr. 9, 
tel. In5—I7. 

Przy jmuje o4 l — 2 l 5 — Ł 

PRZYJMĘ dwóch panów na mieszkanie. 
Olu w na 46 m. 29. 

U! ca 

W O J C I I C I 1 CZESŁAW tii<\ L, ul sk ie rn iew ic 
ka 12, zui ih i l ks ażeczke wui.skuwa. w y d w P 
K U. l .ódź-miasto 

H O L E S L A W W O Z N I C K I . ul Mazurska 25, z»u 
bi l książeczkę wo jskową, wydaną przez P. K. 
U Lódz - miasto. 

O T O M A N Ę sk rzynkową, tapczan, leżankę, oto
manę używaną robota sol idna "sprzedam 
Pueidutuku K i l ińsk ic i io I0O-

i na 
pływu 

chłodnych mas powietrza 
z nad Skandynawji. temperatura w całym 
kraju znacznie się ob.iiżyła i wynosiła — 
10 do 18 stopni nirej zera w północnych 

środkowych okolicach Polski, a 6 do 9 
st. niżej zera w południowych. W górach 
notowano 13 do 17 st niżej zera Drobne 
opady i doby ubiegłej ogarnęły p<Mnoc o-
raz południe krait i, sięgając 5 mm Wsku
tek tego szata śnieżna pozostaie nadal be7. 
większych zmian. 

Rozległy wyż ze środkiem nad Tatra-

morzem Noiweskiem. Druga w ™ 
ca u t r z y m u j e się j eszcze n a d Ko i 
k o w ą i p o ł u d n I o w o - W s c h o d n i ą 

We wschodnich Prusach op» 
dę wieczór termometr do 16 sto 
niżej z e r a Najniższą temperatur! 
wala stacja meteorologiczna w 
w n o c y na c z w a r t e k : w y n o s i on* 
st. C. poniżej zera. W c z w a r t e k , 
łudniem wykazuje termometr 15 ' j ^ 
niżej zera. Pów i " 3 

Komunikat meteorologiczny " v 

T« A. . * -

Frajera pobitol... 
Kromka Poootowia Ratunkowego. 

da na narbliższe d w a d n i ° ' k ^ obeci 
dalsze trwanie silnego mro^n.., ^tun cł;i p 

:o : L l ^ rozkaz 
upl 

tir""-1 

oczy 
t-odż, 23. I. W dniu wczorajszym okoln go- I . Zawezwany lekarz miejskleuo p o * ^ n |,'.'" cyV ' 

dżiny 10 wieczór w biamie przy ulicy Zielonej | lunkowego po udzieleniu pierwszej 
został pokłuty nożami przez nieznanych spraw- 'przewióz ł Szymczaka do mieszkania u s i l " 7 

ców 17-letni Zujler Mcnesz Frajer, beirobutny, 
zamieszkały przy ulicy Zielonej 45. 

Frajer odniósł 
szereg ran pleców. 

Karetką miejsk 'eiio pogotowia ratunkowejto 
przewieziono KO do szpitala. 

Sprawców tajemniczego napadu poszukuje po 
licja. • 

O godzinie 11 w nocy na ulicy Wójtowskiej 
(Chojny) w bójce odniósł szereg kłutych ran 
k la tk i piersiowej 1 twarzy 2S-letnl Antoni Szym
czak r o b " * " * Ł a m i e s z k a ł y przy ulicy Rzgow
skiej 7U. 

W klatce schodowej przy ulicy M»1 f r i r , , , ^ V ' a z c l 

nr I I upidl. odnosząc złamanie praw*'' k> 
letni Cugenjusz Wolski, zamieszkały * ' ' n 

NILONYM domu. Wolskiego przewiezio"* ł w . a 

W a . » f ^ l , m

n f > . , ' h l 

Na rynkn Leonhardta usiłowała ^użb 
ż y d a przez wypicie esencji octowe! ic? v . . 
Józefa Błaszczykówna. W | ś c i e R 

zamieszkała w Sieradza, i ' l ' l ! ' e . 
Desperatke przewieziono do szP* ^Wyi " " w a ł y 

Zblornl Miejskiej Przyczyną Uagiicz*'* ril \. a w Soh 
- " M i n m l t l rodzina*. w , '""lnica 

C ż e - r n u i a i 

Adek 
w z i ą ł 

'Jowi. 
^le z 

i. ' v v v pu 
Y<'iu d / r 
'Hi 

http://znaidii.tu.cego
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| U I E POSTACIE NAD GROBEM. 
'M Niesamowite harce na cmentarzu. 

j n n l w c r s y t e t a c h angielskich szuka 
l

w

' £
l u studentów z lndvi. Hiiiptu. 

ł thin którzy wprawdzie p
r

zyimu 
A l z a c j ę europejską, ale z e 

wywierają si'ny wp ływ 
Jch r.ialvch kolegów. 

ewnego czasu zauważono, że mło 
kiSielska tworzy iakieś tai>mn'c/e 

^ • t t ó r y c h członkowie związani przy 
wviawiaia celów tych zakonspi 

ck stowarzyszeń. 
£imo śnslei la'emnicv sł w ie r zono 

związki okultystyczne, praktyku 
*W wiedze bermelvc7ną. bardzo 
' d o czarnej magji czyli kultu sza-

kowie sekty schodzą się na cmen 
onDrawiaią iakieś niesatnowPe gu 
grobami. Rvć może. że usi'u ą 

5 c , c do żvcia którego ze zmar-
^ . ^ ^ r ^ m wybierają za miejsce swych 

pod P°*j ś w i e ż e mogiły. 
I złota i ' e r T i odhvwain sie zebrania w lo 
illonowe < * a r T ,knielvch DyreMor lahor-.lo-
a swe a"1

 j r , , ° ł e c h n i c 7 n e « ł o . dr Price nowie 
< M o n a d n K n e r n i ' » dziennikarzy londyńskich 

* r o t n i e bvł obecny na zebraniach 
nic?onvrh" zarówno w O-for-

I/^TFFA! w ' "ndvnie On też widż'nl nn-
f ( l i * » , ł ' e 'pb,ani e na cmentarzu w Wond 

a ktiSrern uczestnicy w ciemnwh 
* głowami nakrvtemi kapturem 
?cami w r ę k u obchodzili jakiś 

niezrozunrałe zaklęcia. 
Dr. Price jest przekonany, że sekt la 

kich istnieje w wyższych szkołach angiel-
swej.skich cały szereg i że wywierają one bar 

dzo zgubny wpływ na psychikę młodzie
ży angielskiej. 

D r . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a J i s t a C H O R Ó B s k ó r n y c h 

I W E N E R Y C Z N Y C H . 

Leczenie diatermją. Elektrote iapią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

• e t . / O l - » A . 
1 'rzyitnuie on 8 - 1 1 n n o od 5—9 wiecz 

w o t c d i i f i * od 9— i p p 
l i la i m u n i o t n f e n ceny lecznic. 

Str 1-

Zatruty obraz nad l i i i 
Zemsta odpalonego konkurenta. 

Młoda para Norwegów, których ślub 
odbył się przed paroma miesiącami mo
gła śmiało służyć za* wzór idealnej zgody 
małżeńskiej, nietylko w Oslo. ale chyba 

oa całym świecie. 
A le zgodnie z pesymistycznem zda-

0 Co porabiają byli „ n e p m a n i " ? 

ŻYWOT,, LISZENCEW" W SOWIETACH. 
Obrazek z życia Moskwy. 

niem, że szczęście me może być komnist 
ne, w szczęśliwą parę uderzył n iespo i i 5 * 
wany cios. 

Oto żona, odznaczająca się niezwykła 
urodą, nagle dostała na twarzy jak'«ii 
dziwnej wysypki. Lekarze orzekli, że p«3 
raz pierwszy mają do czynienia z tego ro
dzaju objawem i nie wiedzieli, jak mają ! • 
czyć 

Moskwa, w styczniu. I interweniuje przed kolegjnm GPU. Sklepy 
Zlikwidowany został raaem z prawem B a n i k i l t ę t o . majątek skonfiskowano, walutę 

odr.hy l e n i e m . 
W k r ó t k i e m tem oświadczeniu m i e ś c i 

się ca ła treść dziejów n e p m a n a ZSRR. Ku 
l a k na w s i . kułak W mieście zostali w y z u c i 
ze swego majątku, I ruskiiłai-zcny) Rnzpo-
ivi; la się likwidacja kiilnczestwa jako klasy 
Każdy O p o w i a d a z kolei t» samo W roku 

odebrano, cześć kii|ieów wvs lauo na Sybe-
rjc luli dalej, resztę zwolniono po odehra 
mu u nich waluty Ważny jest bowiem „ob-
jck l" a nie ..snbjekt" (przedmiot a n i e 
podmiótł jak twierdzi ostatnio GPU i wy
jaśniają obecni. 

Sytuacja t\cli ludzi po zwolnieniu niezem 
1929 i na początku 1930 aresztowano cały się me zmieniła. Mieszkań dawnych nif 
szeregi nepiłuinów, Odesłano ich du GPU na ma|ą, uzyskać lokal w przepełnionej Mo-
Lubi.mkę. Po dłużnym pobycie zmuszano' skwie nie sposób. Zarabianie w pierwszym 
ich do wskazania, gdzie mają walutę za 
graniczną. Nie dręczono, nie bito, lecz byli 
ciągle 

pod strachem śmierci. 
O pomocy prawne) nie mogło być mowy. 
Nigdy ..prawuzastupnik" (adwokat) nie 

oponach s a f ana. 
która t C Z C Z E N I E P O C Z A I K U . 

yrohantl . a n , , ! " " " " 5 ' p : m P a w l i n k , ó r T n ' e 

;zy \V'y1| " e , n l N U ' r l a satanistyczne Trzyma 
'wcm Od*]!**" W f y c h "wanlce Mańkę, prymuske 

'się do l> t . io' iu D e n ^ n a , n ' M a ' n C r * L ° d z i W 0 3 

-o iA,i»k „ ~ k a z a l 'e zapros ić pod p o z o r e m 

\Junrn * T " e i n a , , k i d " ™ ' » " V k o l e ż a n k i l.sKlegO p i H k n a h a r ( ) 

l i * , . 

y cclcrn 
zofta 

nownę Rosemarie oraz koch 
• rzp imkł ladzie i d u c i e . 

LADZIĘ 

ne do iweda mieszkania r°J 

| L P " k l " < u dn iach l i l a n c e 

•(•l i-.r.j dl "k

 e koleżanki ( luc ie 

don ta S ['•• " d / i d a n l a Im pomocy w przy 
"•••wnni-Kh Jo m a t u r y . 

fcJzii 
a w s / y (],, k a w y p r z e z n a c z o n e ) dla 

' e w t z a j p „ k i l k a k r o p e l p ł y n u naseu-

^r" , > a x v , t n dokona ł p o m i a r ó w 4piacvi.li 

wyp^yt n i , , n k l _ P o p r / l . n l , d / t . n i l ) s l c 

d o b y . w < - / , i , a n lczcKn się nie d o m y ś l i ł y 
I " zdaniu matury h a m n zapros i ł U l a n 

v n l o s e k f « Ud-z., , „ 1 1 C , , n a w a k : i ,„ . 7 i i n ~ * I - I . NA WAKACIE DO ZOP 

O C C l t . F » PODCZAS kąp ie l i LADZ.A I , l l l d a t n . 
Wały 

P o r w a n e na m o t o r ó w k ę przez nie-

- 8.89. 
Żądaniu 

W ^ f c i 1 " 1 ^ " " s " h l l l k a Przerażony lei. n , e i n 

i ^ v m zniknięciem baron w r ó , t | do t o . 
dniu d C ' * < J " e s l e " , , l e " dna laz l y . 7VMCZA-

V 12 Yl\a1' " S D , , k 0 , o " e Ukmka I F^-semari e ka-
I u s , e ' rozmawia ły o prz.yszloSd. 

^ " 'anka odchyl i ła przed swa koleżaa 
ntbek tair^tinlczych nu^ ier iów od 

fci.L,^*CVvh s ' t ' U 1 1 : 1 " n i e l , l i n a 8 r " a ' ' 1 ' 
", ' l a w y z w o l i ć z wrodzone! kobietom 

! a f c

n M * c ' " d mężczyzn i idy w r ó c i ł y 
i s i ł a h ' n V " • r ł > " , , a , V lisi od t iac i k i o m 
z

a * e Przeżyły z Jadzia dz iwne rze-
«c i c

 3 ° b e c , l l e o t r z y m a ł y w Lodzi za-

Jy*ra baronowa zakomunikowała swet 
On,v P " D " W r " i : i t ' d o domu. że sa za-
3 d ' ń " n e t l a raut reprezentacyiny d i 

Jtiieei U N a r a u c l e przedstawiono ja 

d FTO^tit • " V i t n d ' A o M a w k , ó r v ' " K o s e " 
2 r ^ I W S I , ' e ' ' J | anka poznały icdacco z naga-

c y c h ie na nluży donżuanów. 

Danin by ł zachwycony lem. ze l e o 
córka pod(>bala się księciu I zaprosi ł u> 
do siebie na polowanie l 'o powroc.c 
do t.udzi nasiaoila lesienna slota. 

I l a ronowa została opętana przez de
mona Ery i nie można tej by ło w y c i a n -
nać Ksiazę wyprow. idz. i l K'osem.irie n* 
STRZELNICE gobchl , edzie p o p i s j w a l się 
swa zręcznością 

Po wy isc iu s iad Rosemarie z Dlanka 
udnly sle do kaw ia rn i . Tu przypadko 
w o natknęły I I ; na prsy)8vtcła pana 
Pawl ina opiekuna l l l ank i . Naprożno 
oczek iwa ły powro tu baronowe) z Ka 
syna pojechały wiec do hotelu, ale I tu 
jej nie znalazły więc w r ó c i ł y do Monte 
Car lo. 

Jednak I teraz baronowe) nie zna
lazły w ice pojechały do hotelu. Tu 
Ml jnka spotkała prz.yiaciela sweno 
opiekuna, k tó ry omdlałe j c h w i l o w o z 
rozpaczy Rosemarie dal zas l iZyk usy-
piaiacy I na nodze odbi ł tajemnicza pie
częć t róika i na. 

Pu przebudzeniu się Rosemarie usly 
szala, ze matka wróc i ła . 

U j r zawszy przez szparo w d rzw iach 
n iesamowi ta scenę, k iedy maitka klęka
jąc przed księciem blanala Ko o poży
czenie pieniędzy w na jwyższej t rwodze 
zadepeszowała po olca. 

Uaron po prz.yieżdz.le w y l a w l l córce 
talemnice rodzinna. Jcl malka była la
ko młoda kobieta, osobą n i e z w y k l e ! 
piękności I tona hralilcKO. \ y M u i t e 
Car lo wpadła w sidła g ry i zru jnowała 
zupełnie luabicno. k t ó r y ją porzuci ł . 

Uaron ura towa ł ją od upadku zupet-
neco I ozenil sie z nia po uzyskaniu 
przez, nią unieważnienia p ic iwszcRo mal 
żeństwą. W c iężk im nast io iu wróco im 
do domu. Poko jówka po k r ó t k i m cza
sie zwróc i ta uwaue na dz iwną w s t y d l i -
wosć Rosemarie. k tóra me pozwala ła 
jej Jak dawnie j wyc ie rać się po kąpiel i 

o k r e s i e 
bvło niemożliwe. 

Zresztą w stronę ra<ktiłaczeiuiych zwracała 
się PODEJRZLIWOŚĆ UAŁEAO otoozenia, zostali 
wyzuci ze w^zyslkieb praw (lisz.ency ). Dzie
ci ie.li ziioozą tę samą kieskę „liszeńslwa". 

Do przytułków mieszkaiiiowycli, gilzie 
śpią kątem nadchodzą jeszcze w dalszym 
eiąjzu wezwania Fininspektora (poborcy po 
(lalkowego) o zapłacenie reszly podatku 
Z fabryk, sklepu .dochodów osiągnięty cli 
w fabrykach i sklepaeli, clioć wszystkie te 
zakłady Z N A J D U J Ą si.; już dawno 

w rękach państwa. 
Jeden z obecnych, niedawno jeszcze ras 

kułaezeniiy |, należący do kategurji naiw
nych dodał smutnie: 

— Widzi pan. mam tu w ręku umowę, 
że na wypadek remontu mieszkanie moje 
nie ulegnie rekwiz\eji w cią^u 30 lal. Pa
tenty na handel miałem na j!e;;a Iniejsz.e 
książkowość prowadziłem prawidłowo. Nie 
rozumiem ozejzn się do mnie czepiają, prze 
cież nie miałem nawel obcej waluty. Prze
cie lo nie są (Piifii carskie, których rząd nie 
uznaje, ho zaciągnięte zostały przez władza 
carską. Umowa stanęła miedzy mną, a wła
dzą sowiecką. Nie dotrzymali słuwa. 

U«i\>zał śmiech liąsiailów i 
— Małoś siedział w GPU. MalYiś jeździł 

na Syberię, jeśliś się jeszcze nie nauczył 
prawa djalektyki, je*l ci obce klasowe po
dejście, rewolucyjna sprawiedliwość. 

Każdy z nich mówił rozgorączkowany, z 
szyderczym zacięciem, złym blaskiem w o-
czach. Wszystkie nowe terminy sowieckie 
były przedmiolpm 

zgryźliwych uwag 
« ciętych dowcipów. Piatibelka, odżywianie, 
stosunki rodzinne, wszystko to opowiadano 
z przy toczeniem odpowiednich anegdotek. 

W pewnej chwili do pokoju wszedł wy
soki mężczyzna o herkulesowej budowie 

— Wróciłeś z roboty; Jak ci się powo
dzi? 

—Dajcie herbatę, sił nie mam. Mam 
wyższą rangę, jestem dziesiatskim (dzie
siętnik na czele dziesięciu), Trzv dni nosi-
Tem taczki przy budowie. Robotnicy pa
trzeli na mnie bardzo podejrzliwie, moja 
koszula i uioje ubranie nasuwały pewue 

wątpliwości oo do mego pochodzenia. Jed
nak wysunąłem się. Cóż zarabiamy 4 ruble 
z kopiejkami dziennie. 

Niedawno raskuła.-zennyj nepman — 
żyd niskiego wzrostu o delikatnych rękach 
zmęczonej twarzy zwraca się z prośbą: 

— Milka, postaraj się dla mnie o posadę 
dziesiatskiego. 

— Wpierw musisz kilka dni taczki 
wozie, a później mogą wysunąć na dzie-
sialskiesio. 

— Już zrobiłem ćwiczenia w zwożeniu 
taczek. Kółko przednie skręca się nie-
zgrabnie i laczka się wywala w połowie 
drogi. Nie mogę. Całe życie lego nie robi
łem — żalił się żyd. 

W pokoju znajdowała się już między
narodówka ra«kiiłarz.ennych. Rosjanie, Ży
dzi, Niemcy. Kauk izezvey, — wszyscy, któ
rzy sjectiali się do Moskwy, na okres Nepn 
handlować i zarabiać. Dziś stają znowu 
przed zagadnieniem zarobku. Chodzi o sy
tuację prawną, o prawo do karty chlebowej, 
do talonu, do nonnv życiowej, do miesz
kania, do prawa dla dz ; eri . o skończenie wę 
drowki między jednem mia«t"m a drugiem 
bez wskazania właściwego adresu, o względ 
ny gpokój na czas wzmożenia areszlów prze 
ciw spekulantom. 

Pokój przeistoczył się w jakąś dziwną 
iriełelę PRACY ludzi, którzy niirdy fizycznie 
nie pracowali. Każdy z moli W Y M I E N I A Ł 

przedsiębiorstwo, gdzie miałby widoki na 
po«adę. lecz się boi. Posadv są dla odpowie 
dziabweh kierowników, dla „speców". W 
lej chwili panuje wielki brak surowców 
Kierownik zwvkle walczy o zdobycie su
rowca. A jeśli nie wywalczy, jeśli nie uda 
się mimo najlepszych chęci? Ma za sobą 
M#V$l*jrat' | i przesz!Vć, jest „lisizencetn" 
,.raskiiłaczenrivm". łatwo może podpaść pod 
kategorię szkodników (wreditielej.. Oskar
żenie o niechlujny (chałalnyj) stosunek do 
rzeczy w okresie natężonego wykonywania 
Promfilolanu 

brzmi groźnie. 
Nawet „potocznyj. potom<twiennvj prole
tariat", jak mówią tu zjadliwie byli nepma
ni. wysunięty na przednie pozycje, boi s ;ę 
sądu o niechlujny stosunek do pracy, cóż 
dopiero „wreditielslwo" (szkodrretwo). 

Ten ma propozycję k ;erowania fabryką 
zjednoczonych rzemieślników, temu propo
nują pracę speeową M fabrvce manufaktu
ry. Ofert ze strony pracodawców jest do
syć. Nowa rodzina siedząca tu w mieszkaniu 
zastanawia się jedynie, co zrobić z oferta
mi . 

by nie wpaść w pułapkę. 
Ber. 

Młoda kobieta była zeszpecona, n:<łi 
w rozpaczy. 

Tymczasem jeden z przyjaciół rn id 
pary, wybitny chemik, zw; ócił im uw'".;. 
że choroba wygląda jak gdyby wywołań*. 
D r z e z p e w n a całkiem okre loną tfucizn^, 
której najmniejsza bodaj ilość obecna VF 
pokoju, działa w ten sposób na wrażhw* 
skóry. 

— Pozwólcie mi, — powiedział ów 
chemik — zbadać wszystko, co znaiduje 
się w waszem mieszkaniu, a podejmuje 
się wyjaśnić tajemniczą przyczynę choro
by. 

Jeden przedmiot po drugim wędrował 
do laboratorjum chemicznego. Narazi* 
bez skutku. 

Wreszcie przyszła kolei na obraz, w i 
szący nad łóżkiem pani domu. 

— Skąd macie len obraz, który zebr* 
łem wczoraj 

do zbadania? 
— spytał. 

— Mo ;a zora dostała go od przyjacf* 
la jej dzieciństwa. 

— Otóż wiedz, że obraz ten zawier* 
w ł a d n i e truciznę, o której mówiłem. 

Zawezwano ofiarodawcę obrazu. 
Przyparty do muru, przyznał się do 

wszystkiego. 
Kochał młodą dziewczynę, a gdy po

wiedziała mu, że wychodzi za Innego, po
stanowił się zemścić i pozbawić ją uro-
dy. 

Ofiarował więc na podarunek ślubny 
'.;braz i nalegał, bv powiesiła go 

nad łóżkiem. 
Mściwy wielbiciel stanął przed sąden 

obraz powędrował do pie.-a, a młoda 
małżonka odzyskała urodę. 

C Z Ł O W I E K Z S E R C E M P O P R A W E J 
S T R O N I E . 

Mleczarz W. Halbkraro 
w Wiedniu dowiedział sle podczas Klinicznego 
badania, że ma serce po prawej stronie. Wszy
stkie wewnętrzne organy leżą po przeciwnej 
stronie, w porównaniu z człowiekiem normal

nym. 
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j i J l o n a Adela wyszła. Skąd się 
" v wziął naule ten wstvd t-i 

Sai',f <>beui(»<cia służącej przy 
TIĄ., ^ n i c h i pod drzwiami i czeka-

L ' s 2c r . . z k a / . y . 
y T ^ ^ t n t iphttął kwadrans i Pnt 
hi* V , , n Rosemarie wyszła z ła 

"brana. 
|)|! i : n a ht / ła . iz jej panienka pn ką-

, C I , l» oczy jej nabrały wyrazu 
ipi-i,,, 1 1 1 c /y osłupienia, a ruchy 
n4e rln a

ł

t l l r a ,tiej sztywności. 
4.|,.Va "̂ ię ze swemi s^ustrzeże-

. 1 , J ' " W l . 

ir, 

w v j a z d barona zagranice. 
. i>\\ v powrót całej rodziny 

v U | u d / i u t i y stan i zły wy 
w a teraz .t ie/roztimiała 

r'M] U s n , ) S " b i c t m i bon.n 
I W.śr^J1 

s ł użbv i oficjalistów baro 

h'111 c i e Rosemarie miała ja 
J n S t , r u K l ! i e - Udtieś wątpl iwości 
'%• ; , ( . ; , , v b L V r c s z t v i c i < , , n v s ' "A (.? v v sobie iaką< tajemnicę... 

V \ J v t ł 1 n ' c a nurtowała ic» ni lodi 
^ r n u i a e nerwy... 

Teraz dopiero czuła swoją okropnd 
samotność w pustym putacu. leraz do
piero rozumiała traj,redję ludzi, NUT mają-
Cych się komu zwierzyć z sekrctnyeli 
myśli , nie mających u ko«o szukać wy 
tłumaczenia zagadek. Cęsto rozstawio
nych i i . i drodze życia niedoświadczonej 
dziewczyny. 

Odsby choć matka... 
Jeszeze najprędzej matce zwierzy ła 

bv się z sekretu, prosiłaby ja o wy t ł u 
maczenie Zagadki... Ale matka w sana
torium... Ojcu nitrdyby się nie zwierzy
ła z czetroś podobt ieŁ io ' . . . 

Cóż za dziwna, niezrozumiała, za
gadkowa tajemnica!... 

I to coś wydaje się nic bvć czemś 
poważnem. a jednak drażni swa zaead-
kowościśi do tCKO stopnia, że pozbawia 
stm nocami, odwodzi niemal od przytom 
n.iści. Długo żvć w takiej głupiej nie
pewności — niepodobna... Ten ciężar 
tajemnicy trzeba koniecznie z kimś nai 
bliższym podzielić... Wtedy to może ul
ży. Ba., kiedy lyosemarie nic widzi wo 
kół siebie nikogo, nikogo, klórciro mo 
głąby nazwać najbliższa sobie osobą 

Wiesztue n o iednei z bczscil l iycl l U O -

cy. wstała w łóżka z mocnem postano
wieniem. Podeszła do telefonu i połą 
czyla się z Blanką. . 

— [>l;:iiko — rzekła — j;dv poznała 
głos przyjaciółki przez telefon. — Jeżeli 
możesz, przyjdź zaraz do mnie. Clice ci 
się poradzić. Tyś taka mądra... Może 
mi wvi łum:iczvsz jedną rzecz... Mówię 
ci. ale lo coś tak dziwnego, że od po 
wrotu z Nicei poprostu nie niosę sobie 
dać rady z rozwiązaniem trapiącej mnie 
zagadki. 

—Zaraz, natychmiast przychodzę—od 
parła żywo Blanka. — Musze ci się zwie
rzyć, że ja oddawna zauważyłam w to
bie jakaś zmianę. Ale nie dopytywałam 
się. znając twoją skrytość. Przecież 
niedawno nazywałyśmy »ię w szkole 
..Mimoza". Nie lubiłaś. żebv ci ktoś do 
duszy włazi ł , jak to mówią, z kaloszami 
Wiedz, że i służba w pałacu t ż zauwa
żyła coś n iezwykłego w twem usposo
bieniu. Adela zwracała mi u\vągt na to 
prosiła, abvm starała się ciebie wyba
dać. Ale ja nje śmiałam. Ja zawsze 
jeszcze wobec ciebie czuję mimowol i 
jakiś dystans. 

W pól godziny po tej rozmowie tele 
fonicznej dwie przyjaciółk i zamknęły 
sie na klucz w Kabinecie baronówny. 

Blanka przez okulary z zaciekawię 
niem śledziła twarz Rosemarie... 

— No co? — spytała, siadając na
przeciwko niej na niskim taborecie. 

Baronówna opadła bezwładnie na 
kanapę, objęła spleeionemi rękami kola
na i spojrzała w sufit. 

Po cli w i l i nanus lu rzek ła : 
i— T o . « czugro ci su) 2,wierze. nic 

wydaje się bvć czemś poważnem. Prze
ciwnie, może to jest nawet śmies/ne. 
Powiadam ci, że coś takiego napcw in 
nie przytraf i ło sie żadnej dziewczynie 
nietylko w Lodzi, ale i na całej kuli ziem 
skiej. 

— No co. c o ? ! — pytała Blanka, roz-
ciekawiona już w najwyższym stopniu. 

A Rosemarie z pewnem wahaniem i 
zawstydzeniem, przymknąwszy oczy. 
zwierzała sie przyjaciółce. 

— Wyobraź sobie, wróc iwszy z za
granicy, oczywiście zaraz po podróży 
poszłam do kąpieli... 

— I co? 
— I w kąpieli zauważyłam coś na 

swem ciele... 
—Co. co?... 
— Jakiś znak. czy rysunek, jakieś ni

by znamię... Nie wiem doprawdy jak to 
coś określić. I tego przedtem, uważasz, 
nii^dy nie widziałam. 

— .lakto? Może poprostu nrzedtem 
nie zauważyłaś... Eee, jesteś dziecin 
na'... 

— Bziecinna? No. chciałabym wie
dzieć, cobyś sobie pomyślała, znalazłszy 
się w mojem położeniu. Przypuśćmy 
patrzysz pewnego poranka w lustro, a 
tu na nosie masz. powiedzmy, znak za
pytania. Całe szczęście, że ja dostałam 
w miejscu, na którem nróez mnie, tuki 
tego nie może zobsczyć... 

— No. wiesz. Rosemarie. że wpra
wiasz mnie w zdumienie. Ale iakżeż 
chcesz żebym o tem wy jawi ła swoje 
przypuszczenie, kiedy teffo nie widzia
łam i przysięgam ci. że ani w przybl i 
żeniu sie nie domyślam, co to takieuo. 

— Ja... ja ci pokażę... Ty lko , Blanko, 
oczywiście, tajemnica... Nie mówię, że
by to mogło mnie skompromitować, ala 
ośmieszyć... 

— Pokaż. Rosemarie, pokaż przyna
glała przyjaciółkę Bianka. 

Baronówna, ociągając się. jakby po
konywała wrodzona jej wstvd!iwość. u-
niosła suknię aż do pasa. Odchyli ła ko-
roneczkę kombinezy. 

Blanka poprawiła okulary na perka
tym nosie i pochyli ła się nad obnażo-
uem udem przyjaciółk i . 

Nad długą pończochą, ukazał się znak 
odwróconego trójkąta z iit 'rami w środ 
ku. Blanka odskoczyła o j niej. Rose
marie spojrzała bystro i pytaniem w 
oczach w oczy Blanki. 

Zauważyła śmiertelną bladość na 
twarzy przyjaciółk i . Zakry ła suknią 
fataNiy znak i poskoczyła ku Blance, 
stojącej na środku pokoju. C i iwyc i la ją 
obu rękoma za ramiona i zatrzęsła nią, 
jakby chciała wytrząść z niej odpo
wiedź. 

—Mów, m ó w ' T v wiesz! Co to jest? 
Skąd się to u mnie wz ię ło? ! Kicd<v? W 
j:.ki sposób ' I lo bez mojej świadomo
ści, w takiem miejscu... 

Blanka usiłowała się uśmiechać, fafc-
by bagatelizując niepokój orzyjneió! ,t. 

— Y\. głupstwo... Aleś ty Mimoza.., 
No. no... No cóż to wielkiego?... 

— A bo ja mówię, że to coś wielkie
go? Powiedz mi. wyt łunv.-z. . . 

— Ja... ja nie umiem ci tego wy t łu* 
a ) a f v ć . „ Pojęcia nie mam... 

(D. «, l U 
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i n l i l i u . 
Źyc e Warszawy w k iku 

Sprawca skrytobójczej zbrodni 
wpadł w rece wiadz bezpieczeństwa. 

Łódź, 23 1. — W ubiegłym tygodniu, 
o czem doniosło swego czasu „Echo", we 

[wsi Mirowszczyzna, w powiecie wieluń
skim został zamordowany skry tobćezo 

Przetrzymywanie dzieci nienormalnych niejaki Tomasz Nowakowski . Zbrodniarze 
•łnho ro*w nyiyi-h umysł..wo, inorilnie za- strzelili do siedzącego w chacie przv »tn 
aii dl>anyC|i. trudnych do prowadzenia ra- !e wieśniaka ptzez okno. Za spraw, amł 
tem t iiiufMni riaiefthi w kla»ach szkolnych, zabójstwa policja wieluńska wszczęta e* 
odb ja się iijemn;e na n.iuce i wychowaniu. \ nirgiczny pościg, który iednak nie dopro 
Mu«r.ą i»inipr «p c i a L i e saknły dla dzieci ' wadził do konkretnych wyników Dopie-
tmośledronych p"d wzitlędem umysłowym "o w dniu wczorajszym udało się za^ad-
lab psyehiezmm W Warszawie sa dwie. a wyświetlić całkowicie, 
szkoły dla chłopców, trudnych do prowadzę 1 Drogą żmudnych poszukiwań udało 
uia. Takie taknły nie miesiczą wszystkich j s *1 mianowicie stwierdzić, że zabójcami I łał przekroczyć granicę, 
chłoców, prze/.micwinyeh do «pec jalncgo 
traktowania. Lokal ' *% ci \»ne. Gorzej się: < RA T E C Z K I . 

hvt prze 1*1 iwia a d t r l f W O a t l f a ł i Din 
trudnych dc prowadzenia dziewczynek zu
pełnie niema szkoły. Dziewczynki takie, po 
zostając w klarach wspólnych, wywierają 
demoralizujący wpłvw na otoczenie. Rada 
azkolna kilkakrotnie występowała do magi* 
•trału o zwrsaiiizownaie takiej szkoły w 
W a n a a w i * . 

byli dwaj kłusownicy, Bolesław Starek i 
Leona; d Szyndler. Swego czasu na wieść 
o spadku dolarowym otrzymanym przez 
Tomaszewskiego, wymienieni kłusowni
cy zaproponowali wierniakowi , aby z pic 
niędzmi przystąpił do 

8pó!Iti przemytniczej . 
T o m a s z o w i i odirćwi ł , wobec czego przy 

rzekli mu oni zemstę. 
Na skutek powvższych danych poli

cja wznowiła pWzukrwattłt, które dopro 
wadzi ły do t ^ p H a noł*«ł»Wa Stttr' a Dn i 
rM ze sprawców — Leonard Szyndler zdo 

ieniqdze wrogiemztfrow.a 
Ukarana CTFUIOTA. 

Jeśli prawda jest ie głupi ma »r.cz> ście. pokus, Impcrnłu'" i orzekła, że curl ur.dro 
to ja Mueet być niesłychanie mądrym widna zaraz iię »pe'ni. tylko jeden mały 

W binrte regulacji tmigi-tratu odbyła «ię człowiekiem Jednak trochę szczęścia trze- waruneki oto działanie nnklcr nwa dwa 
konferencja w sprawie uzgodnienia projrk- n a X X i W ^ a | } , n t P Z rzeczywiście być tak ber- lvgoilnie, a przez ten czus alli mitka ani 
tu budowy gmachu muzeum rzemiosł i n a , l z ic jn ie głupim, by iidowadnać powyż-
sztuki stosowanej z mającym powstać obok „ „ prz\słow'e. Szczególne, że Lódż. miasto 
gmachem szko!y zilobnietwa i sztuki ctoao t r l a ŚWfl f6 rozsądku posiada wi hi naiwnych 
wanej oraz z istniejącym jui gmachem pan \ głupich ludzi. Bo przecież ostatecznie za 
rtwowego urzędu lejnego. Z uwagi na w g z e g ; c Jt.ezcz- taki znajdzie, który poży-
izcziinlnśe terenu i okazałość gmachów, za- C zy n a „jeden d-ie:\" S itotyoh. zawsze jes? 
thorb.i potrzeba wzniesienia ich w rwnrtym c a e m o n a w Lodzi puścić bajeczkę o szczę 
•zeregu, co wymagać byd/ie sharmonizo- Błw«j rodzinie której ameiykatiski wuja-
wania pod względem architektonicznym.] zostawił w spadku l iav miliardy dola-
Władze pańMwowe, które przekazuły gron- T O V t ^ złocio KawMH jesz"ze łodzianin wie-
ty pod budowę tych gmachów ,»: a strzegły,] rtv £g hędzu kir.iyA lepiej, 
aby ich wyŁokoJć od strony ul Wawelskie?| Głupi «arm »:e rrulza No. to już j"st łek
nie przekraczała 1° I pół mtr. Fronty pnia- |<,a przesada. Niestety człowiek nie dtv«zci'ł iiiowe^o dnia (żcniewuka przeclio.l/.iu- wraa 
chów brda wychodziły nn projektowany, ,ł„ takiej iloskon;iło*c. .aby mó^ł sam się t e iwym incżem Władysławem ulic* Pahrja 
park na pidu Mokotowkiem. który aalożo rodzić. Niemniei j e d n k rzeczywlieie p'n- nioka .z.miw!iżv» d M ' ikn«7owa Cieni. w»ki pa 

pich lud* : nie hr ik Iluż z treh np. łudzi trzymał sprytna żebrnczkę i oddal w rc-
aię. ze prz> notnoey komorirka wvii:.«tanie ce policji 
odemnie attłgF Na co ci ludz'e liczą? Na i Makoa/owa wprawdzie twierd/iła. /.<• to 
swoje a'/ezc«cie? Niania pn-ecież tak bnrdło pomyłka, ie o niczem nie wie, poiiiew »| 
tłupiego cr.łow •. ka w Lod^i. którego n.ij- jerlnak policja znała jij z podohnyoh wy-
wickfłzp naw-t szcz.-ście potrnfiło dokonać flł?pów, cndotwórci-.y-ni zn.ilizłn ne [>rz.'d 

S-derii Powiatowym, który skazał ladwiirę 
Makoszów) na 4 mieaifce więzienia. 

Medliiwa o powedz* 
DBA U/YPRA^Y zloazaeiskie] s y f t Ą 

bzi 
mis 

Z Przemyśla donoszą: |mania, które przyniosło * 4 £ f ^ . r o z , Poc 
Niespodzianie rozszerzy! się i to zna- , blisko 40 tysięcy złotych. GWR̂ Whldnioŵ  

tznie zasięg dochodzeń policyjnych w stała |u i prawie w całości ( W * ' a z o w e j 24 
związku z glośnem włamaniem do urzę- mimo, że ukryto ja b a i d z o W ł "tlstrzost 
du pocz towote leg . r.licznego w Kadym- j maitych schowkach w Prawf JJJjdoficerów 
nie Zrazu bowiem uwięziono tylko S ta - iw ie . W Przemyślu znalezionj ? Z e J -
nislawa Żywakowskiego, Pawła K a n o r - ; kaniu Robftchy, ŻywakoWtas j[_ « n 'U Hltrz 
czyka i Bronisława Krzcszowicza. ostat
nie zaś skompletowano tę trójkę dalszy 
mi uczestnikami te) kradzieży, aresztu* 1 odpowiadali z wolnej s ' °P^jJ 
jąc jeszcze .Józefa kofcachę. iego ojca Teo dyskrec j i dziecka, które d o M 
dora Robachę, właściciela reslau,ac]i, 
Magdalenę Żywakowską, matkę Stanęła 
wa Żywakowskiego i Toma«za Jusk 'ewi-
cza Szofera, zam w Dunawie. . . ,. „ m e a z i e 

Teodora Robachę Żywakowską i Jur ] śledczy, że kierunek wdrozj ł jawie mlejsl 
kiewicza ares / towano wprawdzie nie i a ; t w a iest właściwy U ją W •/vi !7°dDowio^«:-L 
ko sprawców bez/jo' : eJnich, lecz jako o 

1, a ponadto u Jurk iewŁj^""* 9 -30) c 
Rotacha Teodor i JurUf 1 1 0 Szermierz 

modlitwę tnałldtj 
Proszącej o powodzenie 
dziejskiej svna. dochodzeni*IZj^J j 
cznie ułatwione, upewniając y y c w n j e c | z j e 

soby, które były pomocne 
przy ukrywaniu pieniędzy, 

pochodzących ze wspomnianego 

córka nie mOiia mieć przy sobie, pienii/d/y 
!k> to ..panie"' zaklęcia \!i!ui«rowe. p tlniik 
że nie nie pan ja. pr/.eewhie tinwei - pn-
t-1 ;i • .i j i i w tym celu nabtft) posi-irlailr pie
niądz* t. j 4 t i złotych dać je j (»ilv po 
dwóch typodni.ich powróci, chora będzie 
idrottri i ona |,m n.)'!/< zwróci 

Tymczasem ku zduiniruiu naiwnej ( le 
tak delikatn ;e powiem) Ciuui< wsMcj. ani 
r.ilniwie có-ki nir poprawiali) «ic, ani Ma-
koH.-.owa nie przychod/.iła więcej i pienię-
diiy uie zwracała WrtałOl' które^rf *l« rp 

fodpowiednich 
sprawców wfnmnnia wysiluVłrt i j } e g Q . 
cze cały swój spryt, bv odzyvĄ Bastęp n e; „ f j 
ną w Radymnie gotówkę, co ^ccątek z a w f v l , 
zupełności udało. ] rUreersir Kl 

vimuie w j a , 
dnienia p 

w obejmow 

isnutna SILASJJOIJŹŚA.IKA PO wizvce* 

hodzących ze wspomnianego w l a - ' zupełności udało. Hai 

Kto zabił gospodarz 

ny będzie po przersicsi^niu lotniska na O 

liatawodawptwo szkolna, dotyczące orjia 
nizacji •amorzadii szkolnego, c/vll t. zw. 
rad szkolnych, dozorów i opiek szkolnych, 
posinda pewne braki. Stale wzmagający łtę 
terytorjalny rozwój Warazawy i decentrali-
za"ja w dziedzinie administracyjno-samo-
rządowej wymaca zaotoonwania zmian 
również w dz-« dzinit szkolnictwa Od paź-
Jalernika r. b. mai^ byr utworzone dzielni-
eow? opieki «/kohie. których zadaniem 
(•ed?!« prowadzenie akcj! w dricilzinie 
»-!.oł:\ictwa na terenie poszczególnych 
dz'ehie. 

» 

W najbliższych dniach wydziul opieki 
•połfCzttefj wysl:ipi do ma-zislratu 1 wnio-
fkiem w -i>t przymusowego wprowadzę 
nia na lennie Warszawy kontroli służby 
lin.nnwej Kontrola tłużlty domowpj odby 
wać fcie będzie w kontakcie z biurem ewi
dencji "iidito«ci. które zawiadom' centralne 
hiuro pośrednictwa pracy przy wydziale o 
każdem przyjęciu łtużacej. 

* 
W dniu 25 bm odbędzie się w Teatrze 

Pr.Jskim poranek tańców orjentalnych w wy 
kon i;iiu księcia Rad ko Ma- Jodjana, bę
dącego obecnie oajwifktza «-nsacja atolie 
f»nrotie!«kich. K^iąłę Radcn Mac Jodjana 
w towarzy*lw> małżonki. Raden Avon Jod 
jMna 1 ncinia Roemal>la ;sfci przybył już 
do Warazawy 1 zamieszkał w Hotelu Euro-

Jcrzy Krzccki. 

Z Wi lna donoszą: 
czoraj w godzinach przedpoludnio-

w rych straż ogniowa zaalarmowana zo-

0? famMfoi ntórsńa! 
Ni) <!a;cie i;e na nic 
Inn.go, r;ckomo rćwnie 

<]r.|)łe«o, ran^wlć 

to rearka" wypróSowans 
w ..1 dziesiątków iat 

takiego etidol 

C U D O T W Ó R C Z Y M . 

Ster.-.iija Cieniewska .zamieszkała przy 
ulicy Kórawłej Hu córkę. 20-teinię Joannę, 
cborg o.l kilku lat na gruźlicę. Cieniewska 
-ecsyia CÓritę, jak tylko mogła, była z NĄ 
a leknrzv prywatnych, którzy nie w:cie 
córeczce jednak pomogli, byłn w K.isie 
C. !iorvcli, która jej tym razem szczęśliwie 
nie zaszkodziła / łowem ałiwytaU się naj-
ortatecznie;Mych środków, by córce przy- stała wiadomością, 'fż w gmachu radjo-
wrócić zdrowie, jednak bezskutecznie. Joa- stacji wileńskiej 
sia chorowała w dilszym ciągu Wybuchł pożar. 

Zrozpaczona Cieniewska pow»>ła wre-i Na mteisce wymadku natychmiast wyje 
szcle zamiar wielrc nWoz»adny. Postano- chało ki lka m-tomohlli straży ogniowej, 
wiła mianow;eie zasęj i . jć porirb jakie;* Jałt się o k a ^ ł o po*Rr wvbi'dil w lo-
saaeherJU Opowiedziała o tem sąsiadkom, ' '»•« *tudjo tnd ostącji. 
a od aieb wieść rozea/ła »'ę daleko i szero
ko i dotarła wreszcie do OPCtl ie^raczki Ja
dwigi Mik.o*rowej. bez stałego rtiie:sca za-
m ;esz!ta«i'a. Mokos»nwa. koW^ła i v ! i i , 
,. .im-w'ł. zirofiió sohie nierta jgorzej na 
ludzkiej g łupoc :e i oto pewnego dn a ' ja
wili *ię w mieszltaniu Cien :ewskiej, of :aru-
jj> jci »w u«hi"i w ehnra kt"rze znakomi-
iei . n ezawodnej i n^ezawodzaeej zn^ełioeki 
Makoszowa bowiem zawodziła jako iehracz 
,.-I. tako zaachorka mówiła glonem normal 
nym-

Ł Ą D N Y CUD. 
Makoszowa nie badała Joaai, bo i p~co, 

l tylko popytała pokrótce o przebieg 
choroby, i oświadczyła, że wyleczy cbori} 
zaklęciami. W tym celu zanieesycciła w mie 
sikan ; u powietrze rozmait ini z o ł i m i . na 

Z Wn.brzcz.nu donoszą: 
Potniedzy Kodihią 10-ia a U-ta do

konano w VVic'k. Radowiskach tutejsze-
W powii i i i i /a l ió 's two na osobie tut. g r 
•jpodarza wla^c^cie^ 

20 -mnr row^ io cfspodprr. twa. 
lana Kozlowskiczo Kozłowski nadł >d 
kuli ri'\vf>K\ erowej. Sprawcy zbrodni są 
nieznani 

Żona Kozłow.k icgo bvła w tvm cza
sie nieobecna w domu. Przebywała ooa 
w domu ledne"- ( ) 7 r)fvh'kkifh sąsiadów 
Córki za< zalvtego udały s !e już przed 
"id»inn Ifl-ta na snoc 7vn' , l< i sr>a'v V 

nokoht nns :a'li i ir,cvni 7. tvm. w k tńrym 
' łrzi 'hvwał n fc^c ^ ł \ 'sza łv one wnraw-
dzte w czas !e «nu h f k w y ^ t f n h t lecz. 
nrzynus^czn^' : . że to wkfocznic co ' 
upadło wzdednie. t e czt iwałacv | c s / j / e 
ojciec co< not rad ł n re ziiii !cno.!<oiłv sie 
tem l usnęły Porrcro po cod/mie 11 - tej 
rdy żona zab't"":o wróci ła 

od Wtłbitiltw 1*0 r"nimt, 
' tKtnła w m'cszkn'11 już ty lko zlimn< go 
tnma zp.h^erfo męża. 

Zawiadomiono na tvch miast o dok o-

Pożar w radiostacji wlł€rtsk'ej. 
Straty na szczęście n"e d u i t . 

scl.-ina przyczem ogień szerzył się z nie
zmierną szybkością, grożąc przerzuceniem 
r.lę na cały gmach, dzięki j«dnak wysil-

0 !O kom prz \byfych strażaków poża 
się szybko 

zlokal izować. 
Jak się dowiadujemy, straty wyrzą

dzone przez po*ar nie są znaczne. 
Zaznaczyć należy, że wypadek ten 

nie spowodował przerwy w czynności ra-
lonego piecyka żelaznego zapali ła się . djostacjl. 

Śpiew riiłonr6w zcSenerwawał starca. 
Dwa strzały z fuzi>. 

Z Poznania donoszą: 
Niezwykle tragiczny a zarazem ta-

jtr.niczy wypadek wydarzy? się w tych 
.'n ;ach w (ialewic w pobliżu l )ob rzyc i 
v pnw. koźmińskim. 

Wieczorem w czasie powrotu mło
dzieży przysposobienia wojskowego z 
ćwiczeń padłv 

n\va strzały z fuzli 
ran ;ac w p :crS ( brzuch 10-lctniecro I ud-
Wi ł t i Parvzka z fJaJfwa C : eżko poranio 
n<łiro ndśta'winna dn s7in:ta'a w Ko /m i 
nie. Ponieważ okazała się konie -znn^ć 

i nrzcr)rnwad 7C"' ia natvrhm :a«toi\vei one-
loc-po*ła, nabnidziła, naiadała bodurstw, racii Paryzka mus:?.no nr^ewieźć d ) 
powiedziała przepisani} ilość razy „hokus szp:ta'a w Krotoszynie. Rany by ł y JCO-

nak tak ciężkie, że Paryzek zmarł w dro 
dze do Krotoszyna. 

Jak później ujawniono, do gromady 
powracających ze śpiewem chłopaków 
strzelił fi2-lctni mieszkaniec wsi ( ia lew 
Walenty Bak które. r o aresztowano ' od 
v;taw:o;nr> do W 'ezienia sndowcifo w Krrź 
m^nie T w erd/.i on że krzvk l i <n'ewv 
pnwraiaiaCYch z ćwczeń chłopaków 
-denerwowały go do te^o stonn ;a że 
chwyci ł flizie r s t rze l i na postrach nie 
ma*'ac zanraru zabicia czy też poranie
nia ko^rko lwiek. 

Snrawe v\v :aAni ostatecznie prowa
dzone śledztwo. 

Go tumem zabójstwie mie.isc<n 
oraz policje w Wąbrzeźnie; 
dn -a wczorais>.eg(j tak policji 
cjiilna k o m s a sądówo- lek ł^Mc wladomt 
na miejscu sytuację i i i r , > y , a ^ "~ Cracov 
dzenia. Badan a komisji i c ^ n f ^ . m ^Jscu 
niosły pożądanych wvn r ,? r «zcdł do -
zalióica nic został dotąd w y f ^ z n e ^re/vl 

Istncie iednak ptydejrzcaJI1 We chcąc n 
c« Jest któryś i ado ra to rów ! n a t \ 
rek zmarłego ni-sjakiś I). I 1 l i / , , 5 e c n l e w | ( 

Przy zabitym stwierdwP^enie które 
cześnie brak kwoty 200 z L . ł 6 włcemtetrj 
cznie skradł morderca. 

S l u t n i nr«!egałnego|bo!i i55^f h l 

Pol 
z :c ul? °*^<t 

r u Skry ust 

P o r 

H W ślad 
f ^ / w i a i a i. 

zam P̂8ZVCH sza 

WĘGLA. 
Z Będzina donoszą: 
Na terenie Zagłębia, 

pokłady węgla znajdują się 
bokości. a nawet dosięgają 
r e m i . ftielcfalne w ydob' wal 
tych pokładów uprawnione 
dttźvm zakresie, a niekiedy 
kie formy, że władze KÓrnł 
warzystwa górnicze, na k ^ , 
nach ma to miejsce I policJ«PJVE

 na dzie 
sa do energicznych «JR8K{-

Od dłuższego już czasu n ' C j , ^ «n'ek 
dobywanie węda uprawianej ' n » zawodi 
m o ś ć bezrobotną, ma ureN-C* 8 { \ n a Kols( B ( 
Warnia pod Będzinem na kc^L 8 ^«*»*e 
r z i s t w a francitsko-.w ł i ^k iec r f t r ^ l 76 i p ^ ł 
w lednym z szvb'ków głeb*^ , ^ v ł się j e 

t rów zajęci bvll dwaj bozrnl M Na tor* 
cy : Mi is : ał lan i żeniec Antd ]*dchodzącą 
nej c l iwi l l o eoclz. I po poł. v o mistrzo< 
gwałtowne oberwanie się z?< f l "".szych i 
b :'ku I górnicy zostali o d c l e C H ^ z i a ł san< 

0 wypadku zawiadomiono ? ' n w obein 
nie poPcję I Towarzys two i , i z d « pojed 
włosk'e skad wysłano drniK , C ł ' Pań iaz 
niczą Po przybyciu na m i e f f l . ^ a m l Za 
żvny 1 or>uszezeniu sie do srl 
(XHikKvać ściany edvż iest l | 
ctwie ogólnie stosowany sr>o»| 
dania stanu bezn ;eczcństw 
nej chwili ku ogólnemu zdu 
szano z zasypanego chodTt:|l 
wane nrzcz zasypanych eó 
umałv Przvstar>ionn wiec do 
kowej w szybiku, który orz 
kiem mns ;ano zabr*zp!eczvć 
szem obsnniec!em się śclnn 6V(u w yiZZLj 
ś\v :ata górnicy zaczęli odrzuć*** " c e < 1 

feto Tow I 
Srf p o d kor 

K , eCo rózeg 
, e r a Łódzk 
' n d z i . któr 

TFA 
•Jwtoaza.Ste 

n;ik z w a ł y w 

RftS^TRT D l KU D O N N Ę . 

smimk K U R A C J A . 

nem słowem nie zobowiązał się względem bywa 
niej. 

Ale Jacejiieline kochajije go skrycie, wy
obraziła aobie i wierzyła święcie w tt>, że okryła kołdra i odwrócona do śeiony prze 

żuwiiła z rozpalona głowa ból twcij i roz- czynnie, pozwalając 

z femi. Co pewien ' " ^ *̂>o<e p r e ( 

m(K?ą wystukiwania sy-mafń*! ^zyiacłt 
dzano że zasypani żv'a i Pt5 T 

wvdostan!eTn s'e. '̂RPS7C'EJBRTI ^ ^ T l 
ich całych z lekkimi cki^cc^y^" * - v c , n r e i 

r.c w towarzystwie z zawiedziona miło- lepiej zostawić ja w .pokoju w łóżku. Sa- 1 zwalając masować aię natrysk^ 
fci* w .ercu. ma , - tan ie z cliwżl, kiedy poczuje się I l a m i c a ł e m i p r a e a u d y w a / w j 

Wypak.Wfzy morze łez. rozebrała rfę, zdrowszą . Właściwie mowH.c4 iea . r te4 , . 

zostanie 

- Wcale ładny posag — mówiła oodzgc 
•ł»v,-a zwolna • Marceli wstępuje do firmy 
awejKi leóeig Panna przytcui nic.szpetna... 
fntc. tentna. i!o'ir;.e wychowana... 

jWtwptkłt panie zeSrrne u pani Va»^ 
«r«l komenlowałj fakt przychylnie: 

V f i k ; e m w>Tan:em nawet winszowano 
a * m W 9 ł u e i mstce. że nikt c.ie z:>iiważvł, 
jfek .far(jo-! :n:- Va/.§a d dy.kret.-iie wy»u-

I Może gdyby nie była tak zamkniętą w p a C z . ścić i p.uć. 
lelee zc.;,owoloną m:- «>l>ie, gdyby zwierzyła się matce ze «wą ta- W salonie tymczasem przyja-ńółki pani - Aiez nie jeaten. chora! Słaba tylko! 

ro:c' odząc się dopero zauważyły Doktór niebacznie postąpił powiedziawszy 

P.mii ?ło-.ivo.-et 
« * ezm-jmaa towarzystwu O hliskicm mał- jemnicą sercową, pan. Yassard p' mówiłby Vassard 

swego M-ireelrgo z Blanclie z pańciu Buoveret o tem... Wszak sta- nieobecno 

" • " »»- Miu« î ^ łi i T-e*z.'".M, • L)7t* 

jaccjuelme ledy .pędzała odt ,d dni bez przygasła już w jej sercu; ból K L ^ ^ 
pielęgnować aię, pie- wodu przytępił . ie, ale jak u p . ł j N n c R ^ ^ 

TF.ATF 

pani domu. 
— Gdzie jcel panienka? — spytata paJii 

Vaas.ird pokojówkę, 
— Zdaje się. że w swoim pokoju — 

odparła służąca. 
Pani Vaatard pośpiea/.yła do córki. 
— Jaklo? Ji^teś w łóżku! — zawołała 

z niepokojeni wchodząc do niej. 
—Tak!. . . Dosta łam dreszczy!.. Bałam 

Nie zastanawńa'i}C aę jednak nad tem, się, Z e zcmilleę!. . . Chora jestem, mamusiu! 
zas Aoihi ła <!o'.):e< dvskretuem milczę- — Prawda! Masz gorączkę. Dl iczego nic 

acła *ię z talonu, gdz.if przyjaciółki matki niem Jacipielne rozmyślała o ewem nie- mi ni«- pow-iedziałaś? 
i -cssęśein jodmie: • — Nie ln'>ię zwracać uwagi na siebie, 

::•}..-'.,} jego w przemyśle było równie jak 
i ojca Ce!o'ne świetne.. 

Jr.erjuelinn pr/ypus/cznła, źc nie corąca 
miłość rzucała Marcelego w objęcia Blan
che.. Będzie to według jej zdania przecięt 
nc m:ił:':"ństwo z Wyrachowania, dla inte
resu, jrkicli nie brak na świecie. Ale... kto 
wie?. Szczęśliwe może!.. 

jej f iedthły prrv herbacie. 
N i WŁADONI ł'- i , >w: m Ł)b«kie--o ślubu 

Mar«.elcjjt» * Blanche Cietc.ine sc cc dzie* 
sycą c i i .t;;nąws-.:y na c h w i l ę , wuei bić za-
» { V > <;ia.-iio ' ti 'e ó'viio 

7. r i i r o p ' s ' n v r i tr-i^em « l ł u n i ' ł a ł zy na-
• ł twa iąc* rlo oeru i eudfn) o m a l n i e Tf|-a 
d.t iwszy twrjto : " i ' u w * z ł a nie^pofr«eżen :e 
! f ic^-. ju by u-> - s w o j a łó".ko wft.-zą-
•ans r.yałiowriem ł k a n i e m . 

Ko'i»ec idylli 1.. c z u c i a : tt ią się K o m e n t a r z y 
Faltt^isin^ roprawda. nie mirłn n i c d o bv. że!>v m ó w i o n o o n i e j 

W i m i w i ł M»rrc! 'ni i i . k ' .ó r> . i i k k ' ; l w ' c k 
lnaSoiirl ł m% 

wmn 11 r rW-ę . n'e /ro!> ' n>cd\ żadnego 
wranatiia 

do pan, Vassird w żarcie 
Uroluem lekarstwem byłoby małżiństwo. 
-Kiedy bowiem pan \'asaaril napomknął 

córce o radzie diktora drgnąwszy zlekka 
odparła trzęsąc głową: 

— Niema mowy o tem. Nie wolno mi 
myśleć o zamążpó jściu, będąc ciiorą! W 
chwil.ich *.Tn..t .:o'oi wszakże myślała o Mar 
oelun wyłącznie. . Marcelim, przyaz*ym 
szczęśliwym małżonku Blanche Cetoine... 
i o Blanche schodzącej z błogim uśmie
chem na ustach ze stopni kościoła Świę-

, tego Tomasza z Akipiinu. 
Nie wyjdę ni<rdv zamąż! I mateczko!... Brjdź spokojna! "To nic po-j Włród z«>ajomych tymczasem dzdwna 
Sama mvśl w"półne-o żveia t innym wa/.nego! . Jakaś niestrawność może!... Nie eho-rba Ja.rjneline nie schodaiła z us*. 

mę>e7vrną wydała się jej nie do z n i ż e n i a , gniewaj się, m :nw. na rn.ii.-l Robiono przeróżne przypuazczenia. 
P'e^dew*7.v«t!dem' fe.eiak J . i c u u e P n c — Ależ co znowu .dziecAo! Zaraz zate- - Ktoś w rodzinie Va=«ardów chory 

cho.lz-iło o to, by nikt n ; e w i l z i . ł jej c ser Icfonnję do doktora ,zeby przyazedł odwie-; był w ten sam sposób—dowodzJ 
pienia, nie domyślił się | e g 0 przyczyny 
Ból jej nab'ż:>ł do niej tylko! Bvł wyłącz
ną jej w*as»OK -ią! 

Drżała przed oznakami litości, współ-
icia! B ła się komentarzy!.. Nie zniosła-

. jedna 
d z l c C l e - I « pań — Ciotka matki zdaje aię. Całe 

— Nic warto, mateczko... — broniła życie spędził* w wózku 
się Jacriueline. ' — Uaz-koddła sobie koać pacierzową, 

Doktór zjawił się jednak, zbadał chorą' spadając z konia pidbbno — twierdziła in
nie znalazł nic prócz chwilowego rozstro- na. 
ju nerwowego, przepisał krople walerjano-| — Tak utrzymywano... i i i niewiadomo 

trwające przy swym kaprysie. 1» 
sama przed sobą przyznać się, ie ^ POPI'i 

PewTiego dnn spyt;>ła od ' j ^ ' PI 
jakgdyby c lwdziL o rzecz o- 11\ t j 4 ( 

niej : t fi* • 
— Kiedy ślub Blanche Ceta-F 

tn. o 

Mavżet'ustwo zerwane, n i^^^t t i ka ^ 
— odparła matka — okazało ł - *e , v

Z 2 D n '<V '« 
ie Marceli miał dziecko z jaMj] d o n a b \ 

T f A T p R r M 

izm 

Z p i r -T f 
— Nie?! — zawołała Jacqu*1 

cbając śmiechem. 
—Ależ tak! Z pewnością!., •5tvśt|tf

,^<,a, 

wobec togo cofnął swoje* »ło^; c z y e ^ , m e r 

scae, 

— Biedna Blanche! 
—i Całe szczęście, ie przed 

wa wyszła na jaw. Opatrzność <n 
niął 

*res? 0 

entuzi 

— Jeżeli chcesz — mówiła P 
pięć minut potem, wstając * 

pojedziemy po po matki 
cer 

i i : A**™-* 

%A Dane 

l" J Ł«J SJB« Ws 

w kamawsla i Di-towrł w ^ U ^ r ^ ' l ^ " e r p i l " ' ł ' P M t a w i w 8 I y diagnozę nast?- .apewno - zauważył jak-ś niedowiarek 

e. ne zrobt nigdy żadnego- Skądinąd jednak czuła się niezdo.n, do ^ ż a d n y c h niepokojących objawów ^j^^^t^ 
m ».e oytał ją, mezen jed- ż a l e n i a ciosu z uśmiechem na ustach i nej wady oreunicz™. Nerwy! Wiek!. . Naj - , ne, posłuszna, godziła s i e aj w.«y.lko- d o . 

przy zatoce. Bardzo tam przy**' |*H ł .^ndrzt 
ło podobno. ^hiiana ' 

— Czujesz się dość silną n*j 
— Ach, tak, mateczko! Jes'^ 

zdrowsTn! Upewniam cię. 
— Słusznie twierdzą, że wo^j 

http://Wn.brzcz.nu
http://mowH.c4iea.rte4
http://rn.ii.-l
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[ 1 S P O R T r L H b P Q K I i | 

dze Dziś pierwszy dzień 
mistrzostw szermierczych w Łodzi. 

o c ło * rozpoczęły się w godzinach 
i v c h . ( » ^ h i d n i o w v c h w sali przy u l . No-
ralosci dJTari iowej 24 
a i d z o * ' ^ mistrzostwa szermiercze 
w r a « » * . D o d " f icer6w i t rwać będą przez ca-

zionc 

W dniu httrzeiszym również od ra-
'Kod* 9.30) odbędą sie mistrzowskie 

alki 

zna le 
,'altoWi 
Jurk ie ' 
ir i Jur! 
si stopi; 
;óre po 
; m a m 
nie dh' 
lodzenia, 
wniaiąfi! 

wdro?flJ stanie 
iąw?zV * 

^ermierzy-of icerów. 

Turniej wojskowych zapowiada się 
b. cieką w ; e. bowiem biorą w nim udział 
najlepsze jednostki z por Kuźnickmi 
Rimierem sierż. Rudnickim i Szorem na 
czele. Kierownikiem zawodów oraz 
g łównym sędzią został znany w szer.i-
k id i sferach sportowych naszego miasta 
zasłużony działacz p. mjr. Marszałek-

Łyżwiarze na stawie. 
Program zarerskich zawodów. 

Zawody łyżwiarskie, które miały się 
J ' w niedzielę, dnia 18 stycznia r. b' 

«od** '" m l ? i . s l d m w Zgierzu wskutsk 
powiednich warunków atmos(ervcz 

wys i l i ł y * * i 8 ł eg 0 stanu lodu zostały odłożone 
,v odzyMnaitapnej niedzieli, to iest 25 stycznia 

.Harcerski Klub Sportowy ..V«cłor|a 
«vimuie w dalszym ciąrju zapisy Dla a ^ W j f P o m n i e n i a podaje się. że program za 

• 1 f i M 6 w obejmować będzie: 

yc e.J 
rnzeźiil* 
ak p 

Biegi dla pań 5()0 mtr., bieg! dla pa
ńć w 500 i 1500 mtr., jazda figurowa dla 
->ań jazda figurowa dla panów, jazda mie 
szara. 

Poza tem uzupełniono program przez 
dodanie sztafety 4 na 250 mtr. W czacie 
zawodów przygrywać będzie orkiestra 
Straży Ochotniczej pod kier. p. Gusta, a 
tor łyżwiarski w dniu tym specjalnie bę
dzie oświetlony. 

Godzina nadania depeszy 
decydwe o mistrzostwie. 

u o - l e k j ł l Jak wiadomo mecz koszykówki Po 

' | , r i - ^ t | r t i ^ . - T r a e o v ; a . decydujący o J i m 

l.dos 
liajl jednfm m i e j s c , , w mistrzostwach Polsk 

X " k l f v C d ł d » skutku. Oba kluby tele-
otąd w T ^ n e ^rezygnowały z udziału w me 
KlejrzclW m e c h c ą c narażać się 

a l f t i . . , na zbędne Koszty. 
I S ' % * ' W e PZGS powstało za-
awierdz^merne któremu i tych klubów przv-

w | temis t rzos two W celu /bada.ila 200 z 
ca. 

k tóry klub pierwszy zrezygnował ze 
M> >tkan>'a. postanowiono porównać de
pesze Okazało się że Pob>n:a wysłała 

.swói telegram o dwie godzmy wcześ
niej od Cracov ; i że zatem oddala punk
ty C raco vii walk<iverem, 

W ten spWib Cracovia zdobyła 'V 
m i s t r z H s t \ \ a r h koszykówki drugie miej
sce, a Polonia — trzecie. 

POLSKA — ŁOTWA-
M i ę d z y n a r o d o w y m e c z ho3ce 'owy. 

n t n u ^ 7 1 " hokejowym reprczentacyj f n e g O i - i n i C i y C n 

3 ' a " I r y n A J P " » k l I Ł o t w y , 
za: J f c u ^ J ^ e się I I I . < 
ba . gd^ * u >*r\ ustalono skład następujący 

II. o godz. I I na 

nją się | 
sięgają 
dob 

r anlński Przeorowskl Głowacki . Sku!-
tetv Błażek Smrysarsk- I Smosarsk. 11 
Blaszczyk I Wiwegor . W środę odbył 
się mecz t reningowy. 

:o : 

*&©rt w kilku słowach. 
WNIFMTE KTj W* <lad za listą najlepszych s z e r l t w e m LKS-u w stosunku 3:0. Drużyna Ł. 
ckiedy • *wiata iaka ukazała się w prasie 
e górnic! i U s « 'e j , zamleśc'H również Czesi listę 

na k" ' ***Vch szablistów, miedzy którymi 
i policja ; v e na dziesiątem miejscu por. Las-
iznycli i ? k j -
:zasu n ^ i | T ^ mlełscowosci OHnaes w Nor-
irawiarte" , f aawodach narciarskich 17 letnia 
i m ie iscer " " * Kolslnd skoczyła na 45 i pól mc 
m -na -kń??.^ za w odach stvnny 
.••ł(*ki 

Rund i - ł ^ * * z a c o d a c h 
" • ^ l ? 1 '? >.P*ł metra 83 m e b o w y skok 

w g ł c b f » j ? n « v i e d n a U u n a d k j c m 

3 i b ° 7 T Ą nJ • j , 0 " e w Krynicy odbędą się 
niee A n r o ^ h o d z ą c ą niedzielę saneczkowe za 
| ,>„ , K ) I . _ o mistrzostwo Polski, w których o-
L E S L < ? A\ \ IJI*:"I saneczkarzy wezmą rów-

; "dcb-cl "azia? saneczkarze czescy Program 
idomion^ obejmuje cztery konkurencje, 
zys two pojedynczą panrSw. iazdę po^e-
ino d r u ź V I C Z a nart i « r " 

na mief«l.D8r»ml Z a najlepszy czas dnia oPa-

nart iazdę nodwńjna panów i ta 
I I I C J - ł *ml Za najlepszy czas dnia i P a -

C do S7V ( ̂ a Jest narjrnda wedmwna puhar Kry 
vż iest f L1i'd̂

ow MokeiowetJo. 
,anv s.prt| "od koniec ubieciłetfo sezonu pił-
i zcństw* r ° 7 e ' ? r a n v zoslal mecz o ouhar 
mu zduni ^J e r » Łódzkiego" « moralne misłrzos-

cho i ! i ' ' kV n d H . ktńry zakończył się zwvc'ęs-

K S-u spóźniła się jednak na te zawody 
i sędzia odgwizdał walcower dla W K S - u . 
Okazało się iednakże, że Ł K S nie zostił 
w lerminie powiadomiony o czasie rosoc* 
częcla meczu Gra trwała wówczas dwa 
razy po 30 minut Stary zarząd Ł O Z P N 
postanowił zawody te unieważnić, lecz 
ink się dowiadujemy ierlna ze stron posta 
nowlła Z f l 'o*vć prolesł do P Z P N 

(—) Drużyna kanadyjska Mani tcba 
rozebrała w W i e d n ! u snotkanle z drużyną 
Wiener Eislaufverein która pokonana zo 
stała w stosunku 6 1 f i 0. 1 0 4 1) Naj-
lenszvm zawodnikiem w drużynie kana
dyjskiej był dr. Watson. Wi«dertczvc\ 
trzymali «ię bardzo d'lelnie w p1erwstvch 
dwór-h łerciach i dopiero w trzeciej całko 
wicie omdl i na si'ach. 

| _ ) Szereg dobrych piłkarzy A-kłaso 
wei drużyny Biegu jak bracia Gwo*dzins 
cy. Andrvsi'ewicz i inni opuszczą * w ó ; ma 
cierzvslv klub i zasila niektóre zespoły 
łódzkie Istnieje nawe! mo*!lwofć że sek 
cja pi łk ' nożnej Biegu będzie wogóle roz
wiązana. 

r T 

Kara więzienia za nieprzybycie na ćwiczenia, 
D w i e c h a r a k t e r y s t y c z n e s p r a w y w s ą d z i e w o j s k o w y m . 
Łódź, dnia 23 stycznia. — Pomimo obwiesz

czeń, nawoływań prasy o przestrzeganie sta
wiennictwa i wypełnianie swego obowiązku -
zdarza się często, że wielu rezerwistów nie sta
wia sie do 

raportów kontrolnych 
i nie przybywa na ćwiczenia rezerwistów. 

Rezultat byt taki, że pa spisaniu odpowied
niego protokółu — władze wojskowe sprawę 
przeciwko opieszatym lub niepoczuwaiacym sic 
do obowiązku — kierowały do Rejonowego Sa
du Wolskowego. który po rozpatrzeniu przy
czyn lakle skłoniły ich do tego — skazywał na 
areszt. 

Tak było niedawno. Obecnie natomiast, gdy 
stosunki w tel dziedzinie unormowały sie zu
pełnie— zaniedbywanie sle w obowiązkach woj
skowych pociąga za sobą o wiele 

cięższe konsekwencje. 
A M I A N O W I C I E WOJSKOWY Sąd Rejonowy, już 

w STOSUNKU do tych. którzy nie stawili się b«id> 
NA ĆWICZENIA bądź do RAPORTÓW KONTROLNYCH — 

LATEM ROKU UBIEGŁEGO — wydaje WYROKI skazu

jące NIE na areszt a więzienie. 
W DNIU wczorajszym Sąd Rejonowy rozpa

TRYWAŁ D W I E charakterystyczne sprawy. Jedną 

przeciwko Stanisławowi Wojtaszczy kowl oskar 
Ż O N E M U o niestawienie się na zebranie kontrol
ne — DRUGA przeciwko Iwasiewiczowi Cyprfa 
nowi oskarżonemu o niestawienie się na ćwicze
nia. 

Obaj skazani zostalina na 
karę więzienia. 

Kara ra winna być przestrogą dla tych wszy 
stklch. którzy w przyszłości uchylać się będa 
od tych obowiązków. 

Z ł y f i S # > I t 

NA SZOSACH Ł0D2—PABJANICE 
i Chojny — Piot rków. 

Straty zaliczone zostang na rachunek 
K O N S O R C J U M Z A G R A N I C Z N E G O . 

Łódź, dnia 23 stycznia. Na pewnym od-| ku łódzkiego, p Rydlewicz udzielił nam 
» „ . I Ł. 

TFATR MIEJSKI . 

vch eói 
wiec do^ 
tory p rz% 
P'eczvć f ' o i ^ M - S t e - p o w s k l wystąpi dzK wleczo-
f ścinn a K * * 
•11 odrzuć 
pewien H 

sobotę | niedziele o godz 4 po po-
- i ragedi i Florenckiej 

i -w . f r . ^ * * n t e premiera komedii 

ż v i ą i n r l 
V r c s z c f ć Ł _ T E A T R K A M E R A L N Y . 
ii okalec 

w ..Raz dwa 

Antolne'a „Uko 

. Tl 

natryakhj 
lywać W 

n i i * z - z c ' " l ) ^ l 

czorem oraa w sobotę I nlcdzWe 
Do ^ ^ ^ o o ł . trzv ostatnie tłowtórzenia 

premiera komedji Conners'a „Ro-

TEATR POPULARNY. 

E R C U ; ból 
e j 
knpryaie. 
n a ć się, i*; 
ytała od ^ 

rzecz o 
h P, . H M. 

P O P l ' H R \ y W *\L1 GEYERA 
PIOTRKU W «!<9 ?"łS 

b m. o eodz S m 15 1 w nie 
8 j . " " I - o rodź. 4 m. 15 I wieczorem o 

rhf. CotoiĄ BRTJ,5 .""wórzona zostnnle. ciesząca -ie du 
che ^ ^ n w n « ł , e n l e m na nremier-.- ciekawa i ef,k-

'"ka w n aktach i. ilu^tracb mu yczna 
*Hetv j ^ L T ' ' 1 - f a ^ s Kariatvda". 

» ° nabycia w kasie teatru. 

wane, 
okazało * 

ko z jak«* 
iła Jacąun 

swoje ało* 

• t 

e przed $ , 
atrzność • 

noScia!.. 'T^t^^ ' , < * a , rewja t 

mówiła J* 
«wtajęc * . 
po połud^ 
zorek 
un przy 

ć si lną n* 
•zko! Jc»l 
cię. 
^, że wo 

n , t ' ^ " ^ a wieczorem I niedzWa dwnikro-
* ~»wtór»en.'a netne! werwy I humo-

Pod zarządem P'"7V, l iusowvm'-

A T r ł R rW j | .DORRY W I F C 7 0 ^ " 

W w a t Zakopane 
C l v

e ""merv czv to orvlitvcznn .\Vito>ja-
ek<ceotrvoznv numer — Patkowsk ;— 

h j , w r e s z c i « fascvnulace tango przyjmo-
* entuziazmem. 

DYŻTTPY APTEK. 

. w nocy dyżurują następuiace ?p 
^ " c e r o w e j Zgierska 57 W 

i p M * s t ł ' e g o 11 Listopada 17. Sukc ^^rf f

 c o L i s t o p a a a H 
K o n• Wschodnia 54 St Bartosz«w 
V , ^ t r k o w s k a 164 

« * H Andrzeja 26, 
^ i a n a 75. 

R. Rembieliń 
A. S 7 " *»»nskićgo 

W rocznic? nowstanla 

Staran ;«m rady grodzkM B B W R . odbędzie 
się w n«idclii<dzaca niedzielę o godzinie 4 po po
łudniu w sali Filharmninjj obchód równicy 

powstania styczniowego. 
Program akademii obejmuje- hymn narodo

w y w wyk.wiJfliu orkiestry 28 p. StrzecAw 
Ka.n złożenie hołdu weteranom z IS63 r za-
gajt-nie prezesa NaWera. występy chóru S. U S 
pod dyrekcja orof Prosneika. dekla.macje arty
stki Teutrów Miejskich p. Skrz\dtowskfej . pre« 
lekola prof. Ornlczvńskicgo. ipiew p. Jur IzM-
sklej, ane z o p e r y ..Halka" — w wj/konanhi or
kiestry 28 p S f z Kan. I t. p. 

O d c z y t C z e r w o n e g o K r z y ż a . 
Starafl («m Cz»rwom*go Kriyt* w niedzielę 

dnia 25 b m o godz 12 nwi W w poł w sali 
PoKkiej YMCA.. Piotrkowska 89. dr Krvszck 
wyzlosi odczyt n. t. „O zapobieganiu oluwobi)m 
serca" 

Weissie bezpłatne. 

M R e p r e z a n t 3 c v i n y B z Y * 

Kolo przyjaciół przv Harcerskim K!u 
b e Sportowym urząd/a w sobotę, dnia 
24 styczma b. r. w salach ZOZHP orzy 
ulicy Ewangel ick ie j Nr. 0 .Reprezenta
cyjny Ba l " . Początek o godz. 22-ej . 

M i e b 2 z p ' e c z n e słuchawki 
r a d j o w e . 

Fachowe pisma nlemeckie otrtsula wypadek 
łcliorzenia skórnego pod wpływem s ł u c h a w k i 
radjowei Oto n.jzczyzna 40-letnii sprawił |ot) ' l 
świeże słuchawki ra<lK>we I założywszy ie na 
i o c zasna l Rano obudztt się z obrzękni^trml 
T t a t ż o w w a m i usznemi Badania przeprowadzone 
na słuchawkach wykazały, że pokryte one by
ły m;tsą. zawierającą formy.tdehyt i jat-*ooJ, sub 
St»m* ( U l a ^ ą c e drażniąco 

LA skóra ludzka* 

cinku szoay Łudź — Pali f imre. również na 
odcinku azo«y Chojny — Piotrków, po
kryto jnż przed b)i«ko dworna laty przf>-
strzeń jednego mniej więcej kilometra as
faltem, który w bardzo szybkim jednak cza 
ł i e okazał 

zgoła niepraktyczny. 
Asfaltowa ta nawierzchnia szybko po

częła podlezać zniszczeniu. Obecnie znaj
d u j ą się te odcinki w bardzo złym Manie . 

Wywołało to w liczmcli sferach zainte
resowanych azemrania na temat marnowa-

w tej sprawie następujących wyjaśnień 
Owe nawierzchnie asfaltowe zostały wy 

konane tytułem próby przez pewne 
konsorcjum zagraniczne. 

Koszty pouosi więc tu konsorcjum, tem 
bardziej, ie próba wypadła n iezadawa ln io -
jaco 

Ani państwo, ani samorząd nie ponosi 
ani ryzyka ani kosztów — nieudanego lego 
przedsięwzięcia... 

Informacja ta powinna przyczynić się 
nlezwłucznis do u«p'>knj<<nia licznej po
średnio lub bezpośrednio w tej iprawie nia grosza publicznego. W sprawie tej, 

r>lvchodzacej blisko ogół społeczeństwa. | uiteresowanoj ludno*.:*. 
Przewodniczący komisji drogowej, Sejmi ' 

P t Droga do raf u 
n a e k r a n i e k i n 

Trze) bogaci młodzieńcy, prowadząc życie 
beztroskie, w bardzo szyhkim czasie roztrwo
nili pokaźny majątek. Udy po dłuższo! nieobec
ności wracają do domu, konstatują, że na każ
dym sprzęcie widnieje pieczęć komornika. 

R a d i o - k ą c ik 
PROGRAM STACJI W A R S Z A W S K I E J I KOZ 

O L O Ś M LÓOZKIŁJ . 

Sobota: 
11.58 Sygnał czasu. 
\2M — 13 15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13.25 Program dzienny I repertuat 

teatrów i kin. 
15.50 „Skrzynka pocztowa radlotechnic.na" 
16.15 Kącik artystyczny LSO. 
16.30 Płyty gramofntinwa. 
16.45 Kącik ula młodych talentów. 
17.15-1740 O d c z j i . 
17.45-18.45 Koncert I słuchowisko dla dzieci 
18.45—19.10 Roemaltoid. 
19.10 - 19.25 Kom Izby Przetn. -Hand! ' 

program na dzień następny. 
19 2 5 - 19.35 Muzyka gramołnnowa. 
19.40 19 55 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gramofonowa. 
20.00 Telefonem'od naszego genewskiego kr 

respondenta. 
20 10—20 15 Płyty gramofonowe 
20 15—20.30 Odczyt. 
20.30 -27 00 Muzyka lekka. 
2200 -212.15 Felieton. 
22 15 Koncert Chopinowski z Krakowa. 
22.50 —24.00 Kom. I muzyka taneczna. 

Katowice, sobota 408,7 ra. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11:58 - 1210 Sygnał czasu. 

Program na dz'eń bieżący. 
1 M 0 - 13 10 Koncert gramol 
1310 Kom meteor 
14.30 Przegląd wydawnictw periodycznych 
15 00 Kom gospodarczy 
15.20 - 15.35 Komunikaty. 
15.50 „Skrzynka pocztowa radiotechniczna" 
16.10 -17.15 Koncert gramofonowy. 
16.45—17 15 Skrzynka pocztowa dla dzieci 

17.15 Dr. K. Załuski: „ W y p r a w y narc'ar-
skte w Alpach". 

17.45—18.45 Program dla młodzieży. 
18.45 Codz odcinek powieść. 
19.00 Rozmafroscl 
10.15—19 40 Pr W Ormlokt ..Znaczenie I rois 

Polskich Kresów Wschodnich" 
19 40 Prasowy dziennik radiowy. 
19 55 Kom Zw. Młodzieży Polsk 
20.00 Telefonem od naszego genewskiego ko 

respondenta. 
?n 10 -20 is P ł i t y gramofonowe. 
20 15-20.30 ddczyt. 
20.30- 22 00 Muzyka lekka. 
?2.00 22.15 Felieton. 
22.15 Koncert Chopinowski z Krakowa. 
22.50--23.00 Komunikat meteorol. I program 

na dzień następny 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KBrilsswsterhausen. sobota 1634,9 m. 
15.00—16.25 Program dla dzied. 
16.30—17.30 Koncert z Hamburga. 
17.30 -17.55 Ur. E. Mounier: f e l i e t o n n ;e-

inJeckr* 
18.00—18.25 FrancusW dla zaawans. 
18 30-18.55 Prof. Poll: „Główne za.sady nau 

W o życiu". 
I9.00-19.2S Dr. W . Herma/nas: „Z życia ro

botnika", 
^ta-stoimta muzyka taneczna-

a: „ S p l e n d i d " . 
Przywódca wesołe) tróikl Henry Oarat wpa

da nu pomysł sprzedania samochodu i założenia 
właśnie na tym odcinku szosy stacji benzyno 
wej. 

Pomysł wszystkim przypada do gustu. Bez
troska trólka ukazuje się oczom rozbawione! pu 
bl ic7noścl w roboczych komblnezach w nie-
cierpliwem oczekiwaniu na bardzo rzadkich k'I-
entów. 

Główny bohater Henry Garat z nlcpospolltcm 
wdziękietr l humorem odtwarza tyj , młodzieńca 
Dwaj partnerzy sekundula mu m|sir tuw»ło. P ) 
całym szeregu wesołych scen zjawia sle Lilian 
Harvey. lako ledna z pierwszych klientek w 
której wszyscy trze) benzynlarze zakochują, mc 

na zaból. 
Lilian lako sportsmenka, porralitaby rozko

chać w sohie cały legion nałwybrednlcjszyth 
przedstawicieli płci brzydkiej. Dzlcwczynkowa-
ta bohaterka nawet w scenach gdzie należy za
chować choć odrobinę powagi Jest. heztroskiem 
'tosohtenlem radości, życia 

Sceny śpiewane I mówione wypadły dosko 
nale dzickl śwletnel dykcji 1 głosom artystów 
Olga Czechowa lak zwykle pełna powabu, dys 
tynkcll. zgrabna I ntalentowana. 

Reszta pomnlelsrych ról obsadzon* dobrze 
artyści zgrani I doskonale przystosowują się dr» 
sytuacli Sceny zbiorowe pierwszorzędne, balet 
prześliczny, zdlccla 

miła I wyraźne. 
Melodie prześliczne, przypominają dawne 

czasy dobrych ładnych operetek, po których 
wychodzi sle. patrząc na świat z optymizmem 

P a n ; e n k a . 

H a r c e r z : — Panienkom wstęp do 
naszego namiotu jest wzbroniony. 

Chłopiec skazany * 
na d o ż y w , tt i > w i ę z i e n i e . 
Czternastoletn 1 morderca John W > 

ods skazany przez sad na dożywotnie 
więzienie znalazł się w wielk im kłopo
cie, udyż żadne więzienie nie chciało 
go przyjąć 

jako małoletniego. 
Wzbraniał się przyjąć go również 1 

„Zakład poprawczy dla chłopców" w 
Lancaster, gdyż nie może u siebie za
trzymać chłopca, skazanego na w ieże 
nie do końca życia. 

Władze znalazły się w ciężkiem 
prawniczo położeniu, ponieważ nie zua.i 
dują żadnego legalnego wyjścia z tej sy 
tuacji. Nie moga bowiem ani zmienić laz 
wydanego wyroku , ani też więźnia 
edziekolwiek umieścić. 

Wszyscy zastanpwiaja się nad tem. 
co z nim zrobić, 
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Ż Y C I E EK0M0MICZ ,E. 
NOTOWANIA Z Ł O T E G O POLSKIEGC 

Z A O R A N I C A . 

Londyn 43 33. Prasa 377 40 - 379 40 W * 
deń czeki 79.55 - 7983, Wiedeń banknoty 79.71 
— 80 10 Zurych 57.S5, Berlin 46.S5 - 47.25 wi 
płata na Warszawę. Katowice i Poznań 47 
47.20, Nowy Jork U J 3 i pół. 

G I E ł DY Z A G R A N I C Z N E . 

Lonrtyn. Notowania końcowe: Nowy Jorl 
4S5 38. Paryż I23.S8. Berlin 20.42 I 1/4. Montre
al 486.18. Amsterdam 1206 i 3 4. Bruksela 34 Ri 
I 5/8. Włochy 92.72. Szwajcaria 25.08 I 7/8 Ko
penhaga 18 16 i 5's. Sztokholm 18 13 i 5/8.. OsI« 
18.16 i pół. W e d e ń 34.52. Warszawa 4333 

Paryż. Notowania końcowe: Lond\n l?3.89 
Nowy Jork 25.52 I pól. Szwa)carja 493.75. Ber
lin 606 75. 

Gdańsk. Notnwania końcowe: 100 zfo*ycb 
57 70 — 57.81, telegraficzne wypłaty na War» 
szawę 57.69 — 57.80 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 22. I. Amerykańska, zanrkn'ęc!«4 
styc"zeń 5.45, luty 5.45. nwzec 5.I-0. kwk'C :e« 
5 54 ma? 5.59. czerwiec 5 64. !iip'ec 5.69 sterpiei 
5.72. wrzesień 5.76, pazdilerntk 5.79, listopad 
5.83. grudzień 5 87. Loco 5.60 

Liverpool. 22 I. Fg :pska. zamknięcie: sty
czeń 8.17. marzec 8.12. maj 8.26, lipiec 8.41, wrze 
sień 8.58. listopad 8.70. l^vco 8 6 0 , 

Nowy Jork. 22 I Amerykańska, zamkniecie: 
styczeń 10.48 Loco 10.55 Kontraikty: styczeń 
10 31. luty 10.35. marzec 10 45. kwiecień 10.56, 
mai 10.69, czerwiec 10 81, lipiec 10.94. sierpie* 
MOS, wrzesień 11.05. październik 11.18, listopad 
11.27. grudzień 1137. 

Nowy Orleans. 22. | . Amerykańska, zamknif 
cle: styczeń 1028 marzec 1046. maj 10.72. Ił-
P+ec 10.93, październik 11.16, grudzień I1J3. Lo
co 10.03. 

Waluty, dew-zy i akcie 
na giełdzie warszawskej. 

DALSZY SPADEK KURSU DOLARA. 

Znów na zebraniu giełdy walutowej dla de-
w i t zagranicznych panowała tendencja niejed
nolita. Obroty były niezbyt liczne. Mniejsze 
też było zapotrzebowanie na dewizy amerykan* 
skie. zwłaszcza na Nowy Jork. Dolarami Sta 
nów Zjednoczonych również 

mało czyniono zakupów. 
Kurs obniżył się o dalsze ćwierć gr. Dewi 
zy na Nowy Jork. kabel. Paryż sprzedawano po 
kursach dotychczasowych, na Holandję zaś po 
kursie niższym o 9 gr. od poprzedniego. Kursy 
pozostałych dewiz były wyższe. Na Helsirtg-
fors t Londyn (na t funcie) — o pół gr. oraz r.z 
Gdańsk i Szwajcarję — o 4 gr. 

MOCNIEJSZA 10 PROC. POŹ. K O I E J O W A 
LEPSZY NASTRÓJ 01 A P R Y W . PAP. LOKA-

C Y J N Y C H . 

Na rynku papierów państwowych utrzyma
ły się nadal na dotychczasowym poziomie 7 
proc. I 8 poc listy zastawne I obligacje banków 
państwowych 5 proc. Poź. Konwersyjna zyska
ła na kursie dwie piąte proc oraz 10 proc. Poż 
Kolclowa — pól proc Pozostałe pożyczki t. ! 
wszystkie trzy premjowe. 6 proc. Poż. Dolaro 
wa, oraz 7 proc. Poż Stabilizacyjna ntrzymah 
się na dotychczasowym poziomie. Dział pry 
watnych papierów lokacyjnych wykazute pew
ną skłonność do zwyżki , zwłaszcza listy zastaw 
ne towarzystw warszawskich. 4 1 pól proc. L, 
Z Ziemskie 1 8 proc. L. Z. m Kalisza podniosły 
się o 25 gr. oraz 5 proc 1 8 proc. L 2. m. War 
szawy — o 50 gr.. 8 proc. L. Z. m. Lublina, oi 
dłuższego czasu nlenotowane. były dawniej drol 
sze. niż listy zast. Innych miast prowincjonal
nych, obecnie zaś kursy zrównały się z ' ursa-
ml list zast^ tychże miast Z pozostałych HsL 
zast. 4 proc. Ziemskie obniżyły się o 15 st . ' 
10 proc. L. Z. m. Siedlec — o 25 gr. 

M I N I M A L N E B R O T Y AKCJAMI . 

Obroty akcjami poważnie się. skurczyły. W 
cedule giełdowej uwidocznione sa kursy trzech 
akcyj bankowych, natomiast rubryki Innych ak-
cyl sa zupełnie puste. Ta bezczynność iest przy 
ezyna braku rozporządzanego materiału, gdyż 
przy obecnych, tak nadmiernie obniżonych ce
nach, 

bardzo nieliczni 
znajdula się sprzedawcy. W grupie tej. Icdynte 
dziś czynne) bankowej, akcje Banku Polskiego 
zyskały na kursie zł 1.50. pozostałe zaś (Bank 
HSndlowy I Bank Zachodni) zmian kursowych 
nie wykazały . Pozatem zawierano sporo drob
nych rłranzakcy) (bez notowań) przeważnie ak
cjami metalurglczneml po nieco wyższych od 
ostatnio notowanych. 

- X I -

GIELOA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 23 I ('rzędowa Ceduła Giełdy 

Zboźowo-1 owarowej w v\arszawle. Kursy acta 
lo#e na podstawie cen rynkowych. Ceny rozu
mieją się TA 100 kg. parytet wagon w Warsza
wie. Zyto 18 - 19. Pszenica 23 - 24. O w l « Jed 
nobty 2 2 — 2 3 . Ięczn>ień no kaszę 18 i pól — 
19 1 pół browarny 25 —2 ó.Maka pszenna Inksn 
sowa 55 — 65 — 4'0 45 — 55. żytnie według ty 
ou przepisowego 34 - 35. Otręby pszenne szał* 
15 - 16. - średnie 14 — 15, - żytm« I I 1 pół 
— 12. Kuchy lniane 30 i wół — 31 I pół. — rze
pakowe 19 i pół - 20 I pół. Groch polny lad i ' -
ny 25 — 28. - • Wiktoria 30 - 35. Koniczyna 
czerwona 200 — 270, - Wu4a 270 — 370. W y k a 
28 - 32. Seradela 48 — 55. Ohnoty awłątazone, 
r<%nden&fe KTCZYMANA. 

http://i-w.fr


Trzy sławni! osobiilośu świata. 
Książ* Walji, Mussollni i... Chevaller. 

„Ja l u b i ę d o m i s p o k ó j " — j a 
l u b . T ; c zy tać g a z e t y " . 

Gdybyśmy postawil i sobie pytanie, 
jakie sa trzv najpopularniejsze osobisto
ści świata — musiel ibyśmy w pierw
szym rzędzie wymien ić : 

Księcia Wal j i , Mussoliniego i Mau-
i ce 'a Chevalier. 

Popularność księcia Wal j i jest 
wprost niewiarogodna. 

Niety lko w Anglj i . guzie w każdym 
d >mu wisi jego portret, ale na ca łym 
'w iec ie wiadomo, że jest on wyrocznią 
n tu l y męskiej. 

Krój ubrania, które nosi, k rawaty . 
k >lor mnterjalu sa natychmiast wzorem 
do naśladowania dla wy two rnych mlo-
dzieńców kuli ziemskiej. 
. < idy /darzy się jakiś wypadek, gdy 
ksiąźt* spadnie z konia, niema gazety, 
; idmka czy miesięcznika, k tó ryby o 
lem 

nie napisał. 
. Rimowe tygodniki aktualności? Czyż 

wyobrażacie sobie „aktualność dźwię
kową" b.z księcia Wal i i? 

» • • 
Dyktator rzymski , Mussollni Jest 

również człowiekiem, o k tó rym wie 
• v i ż d v czytelnik gazet na całym świe
ce . 

Jest w tej postaci zbyt wiele energji. 
wyt rwałośc i i hypnotycznego w p ł y w u 
na t łumy. abv mógł on żvć 1 rządzić na 
swvm półwyspie bez wielkiego echa w 
crdym świecie cywi l i zowanym. 

Niema chyba człowieka. k tó rvbv dla 
Mussoliniego czuł zupełną obojętność-
Jedni go nienawidzą, inni poważają i to 
w skali uczucia aż do skrajnego fanatyz
mu. Fen brak obojętności jest najlepszą 
miara skali i znaczenia człowieka. 

W innej zupełnie dziedzinie fantasty
czne wprost rozmiary przybrała popu
larność Maurice'a Chcval iera. nr.jmniej 
stosunkowo znanego u nas. Z tego mo
żemy wnosić jak popularny jest gdzie
indziej 

W chłodnej Angl i i t łumy szaleją na 
dźwięk 

Jego nazwiska. 
Każdy chce go widzieć, k u ż d " chce 

go dotknąć, zdobyć w przelocie s łówko 
choćby uśmiech. 

Kto słyszał, jak śpiewa „Wa len t i nę ' 
i nie miał potem ochoty go uściskać? 

W życiu przezwyciężył wiele prze
szkód. Rodzice nie chcieli mieć svna 
śpiewaka. Przeznaczono dla niego b 
popłatny i poważny zawód. Ale w y r o 
stek miał ducha buntowniczego i nie dał 
za wyg raną : potajemnie Maurice „ w y 
stępował" w małych dzielnicowych 
music-hallach. 

A potem szybko p izysz ła s h w a i 
pieniądze. Maurice Jest dziś mi' jone-
rcm. 

Książe Wal j i . Mussolini i Maurice 
Chcvalier arystokrata, człowiek czvuu 
politycznego i król piosenki — trzy naj
sławniejsze osobistość świata. 

A k tó rym 7. nich chcialbv pan zostać, 
gd \bv warunki i koniunktura u łoży ły 
się pf»mvślnie? 

Plotka ż a l i ł a młoda a 
Zemsta porzuconej żony. 

S:1ne wrażenie wywo ła ł o w Londy- 1 niej rozpuszczać 

. .— śpiewa urccia arlv*tka Maria Mn 
atrie „Morskie Oko" w Warszawie 

• Noc Sy.wts rowa". 

icka w te 
w obraile 

me samobójstwo znanej aktork i , dwu-
dziestokilkolctniej Antoniny Bcntham 
dokonane wśród n iezwyk łych okoliczno 
ści... 

Panna Bentham nie prowadzi ła zupeł 
nie tak zwanego ..życia ar tystycznego" 
Poza występami n ;e stykała się zupeł
nie ze światkiem ar tys tycznym, lecz ży 
la bardzo solidnie przy boku staruszki 
matki . 

Od pewnego czasu starał się natar
czywie o względy pięknei dziewczyny 
kolega iej aktor Robert Traldy... Ten lo 
welas. przyzwvczak>nv do ła twych suk 
cesow przekonany bvł. że i tym razem 
pójdzie mu łatwo, ale 

omyl i ł sie bardzo. 
Dziewczyna zachowywała wobec niego 
lodowatą obojętność. Ton opór podniecił 
jeszcze bardziei donżuana A nawet po
rzucił swą legalną żonę. również aktor
kę Bess'e Tra 'dy kob :etę gwał towną : 
bardzo do niego przywiązaną. — Bessie 
będąc przekonaną że zerwanie to nasra 
piło z h r c i a t vwy Antoniny, zaczęła o 

najpotworniejsze plotki. 
M. im. u t rzymywała , że Antonina 
dlatego dostaje doskonale r d t 
waż pozostaje w zażyłych ŚTJ 
z dyrektorem teatru. 

Gdy Antoii'na dowiedziała s i ^ ' 
wzięta sobie tak tę plotkę do s c « V U K u , N 

w przystępie nerwowego po*1 

odebrała sobe życie W liście P1 

nym do matki zaznaczyła. H 
ność ludzka uczynna jej życ ie-
nem i bezwartościowem. 

o i 
CSI 

• R A T A T A M I T 
ocilowa, WTNON 
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TIIUUITIDIA TAY 

lt) laC 
i '"""tarlum jwa 

* Wek..pi>Aw t h 

W krain ie pachnących o j r o d ó w . 

GreczynKa u siebie w domu. 
W niewoli tradycyjnego odasobnisna. 

GorzKi Klej 
na markach. 

Pocztowe funkcie" 
lezyka. 

francuskie ministerjum poczt I tele
grafów postanowiło w sposób przymuso
wy odzwyczaić publiczność od wysoce 
niehigienicznego sposobu nalepiania zna 
:zków pocztowych, 

przy pomocy języka.. . 
Wszystkie plakaty i ogłoszenia ostrzega 
'•ice przed fatarnemi następstwami zwi l -

~nia lekkiej strony znaczka językiem, 
nie edniosły skutku Zwłaszcza w dziel-
.. .•ach robotniczych Paryża i niektórych 
miastach prowincjonalnych wydarzyło 

.~*< ostatnio sporo wypadków bardzo J o -
łiwych choiób jamv ustnej, spowodowa 

11 cen tym najprymitywniejszym sp^sp-
a t m nalepiania znaczków pocztowych. 
Nie mogąc inaczej zaradzić fatalnym na 
stępstwom, ministerjum francuskie wpa-
d'o na pomysł dosypywania do k le ! u u-
żywanegp do znaczków, bardzo gorzkie
go 1 pr*vktego w smaku prepaiatu, który 
powin en wreszcie odzwyczaić... |<jzvk 
od „pocztowych lunkcyj". 

War toby i u nas pomyśleć o z i p r o 
wa .zeniu tego '«dzaju przymusowej hl-
yieny. 

R o z t o p y w W a r s z a w i e . 

Są jeszcze w Europie kraje, gdzie ko
biety nie myślą wcale o zdobyciu prawa 
głost/WANIA. Do tych krajów należy Grecja. 
Wydaje się nawet, ie zwolenniczki feminis 
mo miałyby wiele trudu, chcąc zaintereso
wać Grcczynki dla polityki. Jest rzeczą 
dowiedzioną, ie konkursy piękności, życie 
„gwiazd" filmowych i nowe środki przeciw 
ko piegom zajmują je stokroć więcej. 

Nie mamy zamiaru 
złe Greczynkom ani 

'o dużej śnieżycy, jaka n i e d a w n o n a -
riedziła Warszawę, nastąpiły dni roz -
o.iów. Oto, jak z łoś l iwy fotograf 
lehwyeił temat „ roz topy w W a r s z a w i e '. 
'djęcie dokonane przed p o m n i k i e m 

Mickiewicza. 

poczytywać tego za 
upatrywać w tern ec-

cby ujemnej dla ich inteligencji, gdyż ko
biety tutejsze odznaczają się często bystro
ścią umysłu. t\ Ikn ie znajdują się do dnia 
dzisiejszego całkowicie poza nawiasem 

walki "o byt. 
Poparcia tego twierdzenia nie należy 

szukać w Atenach, ale w miastach prowin 
cjonalnych, gdzie łatwiej poznać tradycje 
i awyczaie narodu. W Kandji nprz.. która 
jest jednem s najważniejszych ©środków 
miejskich Grecji, na palcach policzyć m o i 
na maszynistki, kasjerki i urzędniczki biu 
rowe. Wynaarrodsenie. jakie pobierają, 

jest śmiesznie małe 
i przypuszczać należy, ie kobiety tutejsze 
pracują nietyle dis zarobku, ile z chęci wy. 
dostania się poza ciasny krąg rodzinny. 

W Grecji iycie kobiet JT*t bardziej od
graniczone od męskiego n i i w jakimkol
wiek innym kraju. Trudno mówić o tern,! 
jako o przeżytku wpływu Turków, których 
na Krecie nprz. było osiem lat temu jesz
cze znacznie więctj od Greków, bowiem 
Turczynki uzyskały wszystkie prawa, a Krc 
ta zachowała piętno przeszłości. 

Trudno będzie określić rodzaj domowe 
eo zajęcia Greczynek. Gorący klimat ma
ło usposabia do ruchu. Greczynki wycho
dzą z domu tylko dla składania wizyt wza 
jemnych, ale nigdy dla użycia spaceru. 
Latem jako rozrywkę mają plażę i kąpiele 
morskie Oczywiście wspólne kąpiele nie 
egzystują w Grecji. Kobiety kąpią się z ra
na, mężczyźni po południu :wszyscy żarów-
no za szczelnie zamkniętemi przegródkami. 
Na drodze, górującej nad morzem, skąd 
otwiera się widok na plażę, nie wolno 
przystawać powozom. 

Wakacje szkolne dziewcząt i chłopców 
wyznaczone są w porze innej. Nie widuje 
się nigdy 

psr zakochanych 
w p:e-knycb ogrodach Kandj i . 

To te nie słyszy się wenie w Grecji o ja
kichś dramatach miłosnych i trudno sobie 
nawet przedstawić, wobec braku ściślejsze
go kontaktu, że tntejsze małżeństwa zawar
te być mogą z miłości. 

Życie rodzinne natomiast jest bardzo 
rozwinięte. Jest rzeczą rzadką, by bral o-
żenił się. zanim los siostry zost-nie zabez-

1 pieczony. Prowadzi to niekiedy do bardzo 
! komicznych sytuacyj. jak nprz. pewnego 

młodego człowieka w 
<ro od wielu lat. któremu wkońcu własna 
narzeczona oddała część posagu swego na 
posag dla siostry, aby wreszcie mógł pomy
śleć o własnym ślubie. 

Przyjście na świat, chłopca witane jest 
zawsze bardziej radośnie od urodzenia 
córki. 

Do wielce kosztownyeb funkcyj należy 
rola świadka przy ślubie, obowiązanego 

pokryć ko»zi wesela, 
wyprawy panny młodej i ślubnej sukni. 
Wzamian jednak może do końca życia po-
sostnć na utrzymaniu nnwozaślnhinnej pa
ry. Jednak warunki tego „utrzymania" nt-
koeo nęcić nie mogą: spanie na desce, mi
ska wielkości talerza, do mycia i oliwki 
z cebulą. 

Sam widok jadłospisu w Grecji wystarcza 1 dawnym przesądem .nie wydaje się im u-
niekiedy ,by Odebrać apel vi J.-i jednak ciążliwa. 
jedna dziedzina sztuki kulinarnej, W któ- Gorzej jest jeszcze w wioskach na 
rej Greczynki 6 9 mistrzyniami, a mianowi- wschodzie kraju, gdzie żaden cudzodzie-
cie 1 miec nie ujrzy nigdy twarzy kobiecej, a 

chłopcy, poczynając od lat trzynastu u-
zbro.eni są od stóp do głów. 

To też wszelkie przekroczenia istnieją
cych zwyczajów karane są tutaj bardzo su
rowo przez optnję publiczną. Nic więc 
dziwnego, że Greczynki W obawie przed 

Podobna egzystencja kobiet zupełnego, sądem ludzi zadowolić się potrafią życiem 
dobrowolnego z. mknięcia, nieuw.trunkowa- nieciekawem wśród prześlicznych, pachną-: 
ita żadnenii pruwncmi przepisami, a tylko cych ogrodów swej słonecznej krainy. 

wyrób ciast i słodyczy 

wszelkiego rodzaju Lubią także poświęcać 
się tej specjalności, która |e bardzo zaj
muje, świadcząc o niewielkich ich wyma
ganiach. 

Mowa gJurhoiYem 
j ę z y k i e m m i ę d z y n a r o d 

Profesor uni wersy teitu londj 
Johna wystąpił ostatnio z projekt 
wadzenia w użycie jako środka mH 
dowego porozumienia — 

języka głuchoniemych 
Johns twierdza że głuchoniemi RÓTJ 

rodowości, porozumiewający się tm 
swych znaków, doskonale rozunii*] 
drugiego, jest więc to najłatwiejszy 
oie rzeczy język międ ynarodowff 
ne wysuwany już był przed 
laty przez pewnego uczonego a 
go, nie znalazł jednak wówczas u 
wie, czy znajdzie je obecnie pro 
Bądź 00 bądź oryginalny widok 
wiałaby naprzykład sesja Ligi 
czasie klórej delegaci wszystki 
--ui.it.1 porozumiewaliby się za p 

znaków głuchoniemych. 

T e a t r A r t . - L I t e r . , 

„Dobry W eczó 
u l . K o p e r n i k . 16 . le i 184 f% 

WAIAMI S M 1 | | 

Weru: 

•FOIARRT trn-

Oz i • dni n a s t ę p n y I - h l f WIWAT nimi 
Kapel w lodowate] wodzie. 

r"ocs»tel< praerlstawltd 8 i 10 wi« 
w aoholy. n i t d d t l s ł święta 6, 8 I 

Kasa przedsprzrd. „Reklam* Polsk i 
Piotrkowska 101, tal. 126-89, od 11 

w sob.. niadi. i awiet* od 1—3. 

. 0 wojnie i 
*T zYmusową S ł , 

e J lanu oddzi 
* r ounku. Na 

Pecnie Uc 2ne 
P r*etnówien 

Hffill! 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł< 

LA 

Na zdjęciu widzimy zwolennika specjalnych emocyj, k tó ry nie waha 
używać kąpiel i w przerębli 

8 ę 
(ip) 

Cłieva!ier zarsb:a 20 mil onow franków rocznie. 
Satyryczna ankieta paryskego tygodnika. 

Tygodnik paryski „B ravo" rozpisał ] i Jest stosunkowo bardzo-skromnie w y -
satyryczua ankietę na temat, ile zara- | nagradzana, dalej słvnnv chirurg I 

naczelny! 'raneiszek Prnbsu 

biają najbardziej znani i głośr.i Francuzi 
na godzino pracy. 

Na czele listy tej stoi nie.żaden ban
kier, mąż stanu, czy geujalny uczony, 
lecz aktor kabaretowy i f i lmowy Mau-

| rice Chcvalier. Zarabia on przeciętnie 
I 20 miljonów franków na rok. przy jąw-
I szv więc. że -przez 3<K) dni pracuje po 
1 nieć godzin, przyznać mu trzeba zaro-

.... F — * " b o k l 3 1 3 3 f r a l l k o w z a K 0 ( i z j n ę . 
Achanes, zaręczone.| p ( J n j m j d z j e k o m c d j l ) m s . i r z , a u t o r 

scenariuszów f i lmowych Marcel i Pag-
nol ( twórca znanego w Warszawie „Pa 
na "lopaka"), k tóry rozporządza docho
dem dziesięciu mil jonów franków rocz
nie, nie pracując zaś więcej, jak t rzy go-
dizrty dziennie, pobiera za godzinę pra
cy około dziesięciu tysięcy franków. Po 
tern dopiero wymienia pismo iednego z 
wicllcicli fabrykantów samochodowych, 
dalej bankiera Lazarjusza Blocha, któ
r y m w związku z obecnemi głośnemi a-
ferami we Francji interesują się mocno 
władze sądowe. 

Na Szarym końcu listy stoi p. prezy
dent republiki Geston Doumergue, któ
rego pracowitość 

pobiją wszelkie rekordy 

Odbito na własnej nnszwiie rotacyjnej 
D F Z V ulicy ZawudzkKl n i . 3. 

sat. pracują po 15 godzin na dobę i zna 
ny uczony, twórca l icznych wvnalaz 
ków z zakresu mechaniki Bralny. któ 
ry jednakowoż zarabia niespełna dzie 
sieć franków na godzinę pracy. 

Teatr Miejski: — Tragedja Florencka ^ 
dwa, t rzy. 

Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Zarząd przj niusoWJ Z e złej wo 
Dobry Wieczór: - Wiwat Zakopane. Wywiąż; 
l lelenńw; - Z * ' e r / \ u l e c . ' DO(Jatk( 
Apollo: — Mito.<C kozaka. l^alsze p r 
Dajka: — Rozkosze niebezpieczeństwa, 'ftirlednego 
Casłno: — Skad niema powrotu. ftCZętnie 
Corso: - I kac t Pragi. I I Ponad inielf 
Capltol: — Białe clenie. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
Luna: - l inko m u n k a n t 
Grand - Kino: — Noc upojed. 
Mimoza: — Odszczepieniec 
Odeon: — Maciste — Imperator. 
Oświatowy: - Dla dorosłych: Pożar 
— dla tnlodziei j ..Więzień i w y i p y 
Palące: — I. Szalone s e r c 

trzech. 
Przedwiośnie: — 1. Bi lwa nad Som-"» 

żuankl 
Rai: - Druel erzech śmiertelny. 
Resursa: — Piekło zazdrości. 
Splendld: — Drc ia do raiu. 
S ty lowy: — Arlekinada życia. 
Spółdzielnia: - Król cór. 
Wodewi l : — Król ułanów. 
Zachęta: — Miłosny szept nocy. 
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nic daje 
Ludność pł 
Wspodarcz 
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•"uinuje osła 
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w t e i sposól 
{? ^zyszłość, 
zstępnych oh 

tiaibY- Z w i i , z k 

K -wiych d 
I r a ^ v z j e w 

I I S p r z y * Dotyczyć ( 
r ' u leg łych . 

Podsłuchane. 
W SZKOLE. 

Nauczyciel : — Kto u) zadanie rozw ! ą 
zał? P o w i d z prawdę Zbyszku! 

— Mój oiciec. Ale ja mu pomagałem. 

PRAKTYCZNY. 
— Dam Panu moją starszą córkę za 

żonę. Wskutek chronicznego niedomaga 
nia żołądkowego jada bardzo mało. Dla 
młodszej o której rękę pan pros', pań
ska gaża nie wystarczy łaby, nawet t.a 
jedzenie. 

WYJAŚNIENIE. 
— Pan mnie zna zaledwie od dwóch 

godzin i już się pan oświadcza o moją 
rękę? 

— Ja panią znam już oddawna. Je
stem buchalterem w banku, gdzie pa:ii 
ojciec ma swe konto. 

WINSZUJEMY: 

Jut ro: Tymoteuszowi. 
Wschód słońca 7.30. 
Zachód — 4.05, 
Długość dnia 8.33. 
P rzyby ło dnia 0.49. 
Tydzień 4. 
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W każdyn 

W e s ł c h n : e n e , 

1 * 1 ' t i ^ ^ l 

Onat — Jaka szkoda, 
wyściełanych kolan na świecie. 
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